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Wid Słowy
P op u larn y d z ie rn lK  ilu strow an y. 

Wychoazl we Lwowie katdego dala popołudniu.
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u M  R O c s m iY O n iE  s i e  s p r a w a  
WYBORU MARSZALKA SEJMU.

Uchwała .Piasta" w te.i spran le.
W a r s z a w a ,  ( t e k i ) .  (z)  K M > „ P i a s t a "  p q -  

w *iąf u c h w a łę ,  p5x>pC?:nuiłCSi, nćepray j ę c ‘e> do  
ria-dlocnftśca' r e z y g n a c j i  *>. R a ta j a  z e  s t a n o w i ­

s k a  m a r s z a ł k a  Sejjmu, a je d n o c z e ś n ie  ntefctóre 
k l u b y  le w ic y 1 ' z d e c y d o w a ł y  s ię  n ie  f t r z e g w  
s t a  w ia ć  p. R a t a j o w i  k a n d y d a t u r y  J .  D a b s k ie -  
« o .  ja3< to  b y ł o  p r z e w i d y w a n e .  —  R z e c z  
m a  b y ć  r o z s t r z y g n i ę t a  dz is ia j .

FUZJA BRYLOWCÓW Z KLUBEM tHP.
ŚLIW IŃSKIEGO.

\Yarszawa. [telef.). (./) W czoraj nastąpiło 
putączene klubów : .Polskiego Związku lu ­
dowców" z klubem PSU. lewicą. Atoł ten za- 
-dciiki;«itntow!a«K) Listem p. Hipolita SiiwYi- 
skćego. Który zaznaczai, że chcąc dać w yraz 
dążności (Jo zjednoczenia anieli u ludowego na 
zasadach rzetelnej j praw dziw ej demokracji, 
zgłasza wstąpienie swego klubu do poWciegu 
Zw iązkii ludowców'.

GRECJA MONARCHJĄ ELEKCYJNĄ.
Wiedeń. (P a t . ) .  . N. W:r. J o u r n a l "  d o n o s i  

i  \ t e n ,  ż e  w  t a m t e j s z y c h  K olach  p o l i t y c z n y c h  
r o z p a t r y w a n y  }»st p r o j e k t  r e p u b l ik i  lu b  p o w o  
ła n ,a  n o w e j  d y n a s t i i  w z g lę d n ie  u t w o r z e ń ' a  
m o u a r c h j t  e le k c y jn e ) .  W e d le  J o n ie  s ień  t e g o ż  
d z ie n n i k a  k ró l  g r e c k i  z a m i e s z k a  p ra iw d ó p o d o  
b u ła  w  S in a  ja. T e n ż e  s a m  d z ie n n ik  d o n o s ' ,  ż e  
Y e r r z e l o s  m a  z a p r o n o n o  w a ć  e o w o l a r r e  ia  
It ron wfnjai k r ó l e w s k i e g o  k s t ę o w  C o n m aug h ta .

PODARKI NA GWIAZDKĘ
n ig d y  nie trac ąc e  na w arto śc i, sp rzed a je  tan io  H. 
CUTTERMAN, "VlsST JSK A  14.______________33489

t rw a łe  i g u s to w n e , po leca  po  
. e m c h  p rz y stęp n y c h
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W  tłclgii odbył się dnia 23 września nr. kon­
kurs  halonów wolnych (bezsferowych). Wzięło 
w nim udział 15 balonów, reprezentujących An­
glię, B olg ję , Hiszpanię. Stany Zjednoczone. Fran­
cję i Szw ajcarię  Konkurs zakończy! się k a ta s tro ­
fą. gdyż  trzy  balony zapaliły się w powietrzu od 
uderzenia pk/rimu: balon li.szpaóski, szwajcarski 
i amerykański. 7, sześciu acronautów 5 zostało 
zabhych, szósty c y ż k o  ranny.

W yp adek  fen zwrócił powszechną uw agę i 
dochodzenie przyczyn katas trofy ..  Zbadano więc 
elektryczność w powietnzu. Znajduje się ona s ta­
le w  powietrzu i ustalono cyfrę jej b. wysoką be. 
natężenie e lektryczne p rzy  wzniesieirn o metr 
w z ra s ta  o 150 wolt.

Ustalono dalej, że wobec naeiekiryzow anei 
clintury up. p&zytyu nie, elektryczność neutralna 
w balonie ,rozkłada się Elektryczność o znaku 
przeciw nym  tej. k tó ra  jest w  chmurze, skupia się 
w jej pobliżu, odwrotnie elektryczność tego same- 
ga znaku odsuwa" się jak najdalej. Gdy dystans 
między irówtoką bak,nu u chm urą  zmniejsz yę. się 
dostatecznie, elektryczności przeciwne się łączą, 
powstaje iskra pomiędzy chmurą i balonem, k tó­
ra zapala gaz.

Obecnie szukają środków zap ob egaw czych .  
Za najlepszy uw ażają  napełnienie balonu gazem, 
lżejszym jeszcze od wodoru j gazu -świetlnego, 
nie zapalnym — bcljim. wy nalczto-nym przez u- 
czonego prof. Jansserća.

p ^ W M D k i ia  Prezydenta Palisiwa*
W arszawa. (Pat ). Na posiledizemu wczo- 

rajszem Rada MiiirJsfcrów przyjęła projekt uh 
s ta w y  o w y n ik o w y ch  ipetaomoamotwach Pire 
zydenta R.zect&vonsipittiei w  zak resc  sanacji

skarbu. Projekt ten, składający się z 5 arty­
kułów  zostanie w  iplątek, dnia 21 bm. ,przcdL 
łożouy Sejmowi oekm  cfeltszego Astawodaw* 
cpego tracTtewaira go.

talon 1 pioruny.
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R z a d  s p o k o j u .
Polska potrzebuje spokoju.
W y d a w a ć  by się mogło, że r&ąd, na któ­

rego racie stal polski chłop — a więc przedr 
staVTciel żyw iołu spokojnego — i w  skład 
k tórego  wchodziły- t. zw . stronnictw a um iar­
kow ane, da Polsce tak po trzebny  do rozwoju 
ekonomicznego'' i fnań/ąowego spokój w e­
w nętrzny . N c  podobnego'. R z ą d y .’ga b n e tu  
poprzedniego oznaczają inax:unini nerw ow ego 
napięcia społeczeństw a polskiego po wojnie.

Złożył*:: się na to -szereg czj nn ków.
Przcdcw szystkie.ni - g w ałtow ny  przew ró t 

< koiionrczny, który- się w yraz ił w  spadku 
“ więcej niż tysiąckrotnym  m arki i w. n eby - 

u a ly m  w■ zroście uroi j zny. Zacnie zarobki — 
a su i m na ogo! p rzeć eż  nędzne — n-e w y ­
starczają. 1 rb ó s tw o  aczęło ' zaglądać do 
wszyiśtReh wairsrw z w yjątk iem  wielkich 
Kapitał stów  i spekulantów . To ubóstw S z a ­
częło już o b e jm o w ać^  w ars tw y  w lośoańskie . 
I chłop pod rząddnii chłopskun zaczął już 
tracić rów uow agę.

Obok cży n n k ó w  ekonom icznych w p ły ­
nęły  na zdenerw ov an it społeczeństw a i czyn- 
n k i polityczne.

Rządl poprzędn w yitw arzał ustaw iczny  
linsk-ój pan ki i niepokoili. R ząd poprzedni 
straszy ł społeczeństwo'. S traszy ł je zam acha­
n o  przew rotam i, zaburzen iam i P rzypadki 
przem ieniał na w p a d k i  wiełk ej wagi. Około 
w ybuchu na C ytadeli rozsnuł legendę o zbrod 
nic/ej ręce, a .-zdarzeiba krakow skie, k tóre 
rząd  ten skom prom itow ały, w yolbrzym ił do 
r'*.-byvva!ych rozm iarów , rozpoczynającej się 
w  Polsce' rew ołucjk'-'

RząU poprzedni d z a la ł na inne parfkr 
po! tyczne drażniąco i prow okująco. T ak tyka 
stronnictw  rządzących  w obec opozycji była 
na terenio sejm ow ym  d ra ż n ią c a , i *judząca, 
R zeczyw iście p o d ż iw ać  należy tak t opozy- 
>.]■ żc zachow yw ała się stosunkow o tak  spo­
k o jn e  w obec tego ciągłego' : „co nam i'zrob i­
e ń , nam, w iększości? “

g/*Kt p o p rz e d ź  dlrogą rugów  z  urzędów  
usuną? szereg  d z :e!mycli jednostek, a  pow ierz 
ch o w n e  nieraz stosow anym  .system em  o- 
szczędności pozbaw iał szereg  ludki możno­

ści egzystencji. R ozw inął system  s7pie.g0.wsko 
szpiclow ski, śledził i inwiłgilłowaił .przociwni- 
,ków poetycznych , ludzi najuczciw szych, cze ­
go koroną b y ła  in w g  iacja m arsz  P iisndkkT- 
go. Społeczeństw  O' polskjci poi rządach  gabi­
netu poprzedn ego, 'potrzebuje uspokojenia. 
Bez stanu rów now agi um ysłów  nic może być 
też  m ow y o  równow adze f nansów.

Rządl obecny, ma którego czele sioi cz ło ­
w iek w ielkiego charak te ru  i urnysTn. m usi dać 
n a jp e rw  społeczeństwu! spokój, m usi usunąć 
Ła; saaloino rozdrażrbemieę. jakie opanow ało całe
społeczeństw o, 
dane, by  to 
spełnić. —

Rządl obecny  tna w szelkie 
p ie rw sze  t g łów ne zadaw e

Pas!& s?Bo4Marśtwa,
WSZYSTKIE ZLE INSTYNKTY ZNAjDUJA UJŚCIE W PI 01C E . -  RÓŻNICE MIEDZY 

P l GTKA O INNYCH a  SPOWIEDZIĄ iO SO B IE . -  PLOTKUJĄ KOBIETYIMĘŻCZYŹNI.

(?) Z lekceważeniem w y raża m y  się o  tych, 
k tó rzy  plotflaiią.

Co znaczy plo tkować?
Mówić źle o bliźnich. W tycli rozm owach sa ­

dyzm i1 egoizm największe ' święcą orgjc. W  plot­
ce wolno w yładow ać  w szystkie  niszczycielskie 
instynkty. Zawiść, oszczerstwo, złość, chęć poni­
żenia, próżność, w y łan ia  . się w płotkarskmh 
wynurzeniach i p łyną,kUk w ezb rana  rzeka  i z ja­
kąś szaleiącą pasją niszczeli 'a’.

Cóż to J t s t  ta  pasja, 1 k tóra1 pcha człowieka 
do. cbmawiauia  bliźnich?

Czyiżby to było instynktowne zagłuszanie się. 
aby  nie usłyszeć własnego głosu smnien 'a?

Pragnie  się p rzekrzyczeć  w łasne swoje grze­
chy i błędy, smiesznostki i s łabostkę Pragnie  się 
w y ładow ać  złość, w iorm e plotki, skoro  bezpo­
średnio, tam, gdzie właściwie byłoby jej ujście,

nic m ożna b y ło  znaleźć upustu. Gospodyni nie 
może w prost nagadać służącej impertynencji i 
uderzyć  ją w złości, gdy w yprowadzona , z  ró w ­
nowagi, tejże bezczelncm postępowaniem, raa„  by 
ją ,,„wy'ćwi&zyć“, w ięc przy' najbliższej o-kazj! 
plotkuje na  służącą przed swojemi przyjaciółkami1. 
Żona n i c ^ ś n / e  lręćdWi powiedzieć tego, ż e  je»i 
tyranem, boi się jego przewagi, ale za  to plotkuje 
o tem p rzed  przyjaciółką i n b  sw oją rodziną

Plo tka1 — twierdzi pewien znany  i ccirony, 
lekarz — to jakaś insSynktow a potrzeba ludzi, 
k tó rzy  muszą się w yspow iadać  z tego, co obciąża 
i-ch sumicide. W praw dzie  przy1 spowiedzi1 .przed 
księdzem, czy '  p rzed lekarzem  mówi się o w ła ­
snych grzechach, ale czynim y to dlatego, że  u fa­
m y spowiednikowi i lekarzowi. U innych nio spo­
dziew am y się znaleźć w yrozuura łaśc i  dla naszych  
błędów. Ksiądz i lekarz  obowiązani są  do s trzc-

A. KALE AS.

Por, je 4Ó 

(Ciąg dalszy).

jP .rzcd a \v sk a  była literatką i należała do 
łajne-j 'ri.gą.irzdcjh -która w paurę tnyćh  dniach 
lew oiucj: w  po ku 1905 tak  w id u  w ydala 
oi arn  ków. O parła się i ona o  o s law b u y  w ów  
czas  X. pawilon w cytadel ■ w arszaw skiej. 
g-d/.T p rzededziaia  rok blisko. W  czastó w oj­
ny f\> P łow ej ubjcM żała kolonię polskie, roz- 
s ane im niezm erzony cli obsz.irach^im perjtim  
rosyjskiego. B y ła  w S vbcrj:. w M andżurii 

na Sac-haLnie. 'I rhimf drugiej rew olucji ro ­
syjskiej „aśtą-1 ją w S a ra - to \v ‘e. Stam tąd/ poje­
chała ii) Mosk\.-y i Eeiersburga. K iedy zaś 

-v,róuiła do W arszaw y  za czasów  okupacji 
n k u h c d A i. >zaptgl : obie ua •ucho ci i owi, że 
P rzesław ska jest emisariim/.ką nrędzyuiarodo- 
w ych rew ojucjonisiów . cc: z resz tą  m e było 
praw dą. „

Ale b\ !o w  n i#  jeszcze coś, co raziło 
ludzi.

V '-.dmi.Ta iconairni.iej d z iw aczne.
Od :re.pajinię,uiych la t nosiła latem  i zimą 

m eły, f. x m y  k ap e lu sk  na krótko strzy żo - 
m  cli v losach. O dziew ała się w  szeroką, fal— 
dc stą, dhigą xpódn'cę, k tóra  z  pod' płaszcza.

przypom inającego krojem  palto t męski, w y ­
gi ulada niby k s 'ęża  sutanna. ,

O tymi stroju H elena u s ły sza ła  raz  taką 
zabaw ną historię.

P rzes ław sk a  odw iedziła chorą koleżankę 
po ptórze, k tó ra  już od! szeregu  łat ule o- 
puszczała łóżka.

S łużąca ow ej pani, poczciw a, w iejska 
dziew czyna, zobaczyw szy  'P rzdsław ską w  
m rocznym  przedpokoju, z p łaczem  w biegła 
do sypmhił. w  o łaiąc : — O la Boga ! To pani 
? już kś ędza kazała  w ołać do s'eb ie  !

H elena zw róciła  się w  sw.o-iim czasie do 
P rzesław skiej, nic znając  jej oisobiście. Było 
to zaraz  po po .w roee  ze wsi, k iedy  to szukać 
zaczęła p racy  zarobkow ej.

{W skazano jej w  jakiemeś. stow arzysze- 
n >ii k o b ecem  adres tc.j znanej zresz tą  s p o ­
łeczniczki -z uw agą, że P rz e s ła w sk a  znajdzie 
już dla mej posadę.)

W  m iędzyasas'c  Helena’ p rzy ję ła  miejsce 
sekretark i u X iwilskiego, a zap raszana  w  dal 
śs&iin ciggu1 przez P rzeslaw ską, od,:w icdizae 
,ia zatrzęta coraz częściej i tak s 'ę  potem  za­
przyjaźniły .

\V'yrwi'CZ0'Wa u p a try w a ła  w tej przyjaźni 
P rz ę s ła wsk ej dla fle lcuy  „polityczne zamfa- 
ry “ i maw ia!a :

— Zobaczysz Hela, że ta  w aria tk a  zrobi 
i z ciebie iiulszew iezkę i \ \y s z 'e  c'ę z lakicaniś 
tajiienr póleceine,m do Rosji.

Nie »  atlom o co w łaściw ie w iązało  tę bądź 
cobądiż rrezw yklą koibietę z. taką dziew czyną 
O' nicwy.rcfbionym jeszcze, charak terze, pehrą

jakichś egzaltow anych  p o ry w ó w , a nu rfa betkę 
SPołciCZiiią, jaik sam a się l.aizywała*.

— T ak  s"ę jakoś przyijenimio, w iecie, 
z*wami g w a rz y  — powtediziała r a z  P rz e s ła w ­
ska do H eleny i dodała :

—  M oże ja w am  się k iedyś na  coś p rzy ­
dam , a  m oże w y  minie. Któż to  w ie, P rz y -  
chodiście ititoj 'inme, ile ra z y  zapragniecie w y -  
spoiwiadać się z u trap jeń  i k łopotów .

Gdy'1 H elena ośw iadczy ła , że ciężko1 jej 
żyć z rodziną i szuka um eblow anego pokoju'. 
P rzcisław ska o fa ro w a ła  jej m ieszkanie u sie­
bie, odstępując drugi ipokój.

Jednego dna, ■całkiem niespodzianie, W yr- 
wieżowa odwiedziła Helenę.

— Co krew', to nic woda ! — rzekła ns 
wstępie. — Siostrą mi jesteś. P rzyszłam  się 
dowiedzieć, jak oH się powodzi.

I dodała niby od niieeheema.
•— Za.wiłski dopytywał s :ę o c-ebie.'
Jak bolesne ukąszene gadu odczuła He­

lena te  słowa. W szystkic, jifż' naw,pół zapom­
niane urazy wypełzły znow u na powńerzclmię 
pamięć'. Zatrząsł n 'ą  gniew, którego jposkro- 
m c w  sobie nie /umiała.

— C o ? ' Ty jeszcze rozmawiałaś z Za 
wilskim ipyo Iteim yyszysnkiem, co ,zasz,ló?

W yrwiozowa zmiarkowała, że 'Ualeiaio 
poczynać sobio dyploimatyciznej.

— To on nas odwiedził1 — rzekła. ,
' > ,   (C  u. u ) 1

'  _ « e - O C h * *  F  i " V  •’
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TAKICH Dl PRZY ZAKUPACH na
GiiMBKif i ncsnr roi:

(celem  ‘il ie n ia  Szan. P ubliczności) 4523
urządzi! KagnrYi i obaw/id JIj Fań i

g Q

żenią' tajemnicy. Dlatego p rzed  nimi s :ę zwie­
rzamy.

1 oto —  twierdzi dalcf ów  lekarz — ta po­
zorna sprzeczność między plotka a spowiedzią. 
H rzy  plotkowaniu i m  s 'ę  to  przekonanie, że s ie­
ci ta;: z poniesie dalej plotkę. Wlięc mówimy mu o 
drugich. a nie o sobie. Lecz właściwie jest to 
także sp o w d d ż  z naszej złości, zawiści, próżności. 
P ew n a  dama,* k tóra  sam a zdradza niągaj plotkuje 
ił zdradzie  swojej przyjaciółki. Knpiecj plotkuje n 
nieuczciwych interesach swojego konkurenta, lis 
ijam w ola łby  „paskow ać", aniżeli ciężka pracą 
osragnąć małe zarobki.

Projekcję naszego w nętrza  duszy przenosimy 
na drugich pizy  plotkow aniu — kończy  ów. >e- 
k a rz  i dodaje:

Człowiek chce się w ygadać, a to jest także 
jeden, z  ob jaw ów  new ro zy  dzisiejszyeh ludzi, że 
p lo tk a r r w o  przybrało  ostatnio formę wprost za­
trważającą!. Imputujemy naszym bEźni-in najgorsze 
rzeczy : w każdej rrdouej- i ładnej kobiLcie upa­
truje się is totę upadla, a. w  eo drugim mężczyźnie 
złodzieja. paukarza', szantażystę  lub hochstaplera.

Plotkuje się te raz  okrutnie, bezwzględnie i z 
coraz  w iększą pasją.

• —ń K b

w >2fl8iait© śsi 2<a ś w ia t a .
EKSCESARZ W ILHELM  KUPCZY RODZINNYMI KLEJNOTAM I I SK U PU JE AKCJE. — 
NOWY ŚRODEK NASENNY, ZAMIAST'-MORFINY I WfJROMALU ZWYKŁA W O D A ISÓL 
GORZKA. — SCUERLOCK H O LM ES W PARYŻU. — KOBIETY NIE CHCĄ SIE  OD­

MŁADZAĆ.

ELsccsarz Wilhelm w roli handlarza klejno­
tów i obrazów. Dzienniki am sterdam skie  donoszą, 
że  ckscesarz  Uiliteim w ysprzeda jo ,1 w* Doorn 
klejnoty i obrazy. Do tej pory sprzedał za  pośre­
dnictwem pew nego  jubilera wspaniały sznur pe­
reł, k tó ry  w' swoim czasię o trzym ata  w prezen- 
■c:e ślubnym (dar jakiejś prowincji anam j zmarła' 
eesarzowdt!',, Augusta. A merykanom  sprzedał cenne 
gobeliny francuskie. J acy ś  miljarderzj? holender­
scy kupili kilka obrazów. Fkacesarz  sprzedaje już 
n a w e t  p o r t re ty  Hohenzollernów i spieniężywszy 
w ten sposób pamiątki dawnej świetności, skupuje 
akcje i gra na giełdzie, jak wszyscy zresz tą ,  k tó­
r z y  żyją dziś ze spekulacji.

Nowy środek na sądny. ..American Journal of 
7vłcdieat Sciences", wychodzący w Filadeliji, za ­
mieścił u edaw no temu ciekaw y twtykuł dr. Hor- 
warda, w k tórym  głos!, że skrysta lizow ana sól 
goiftka i destylowana, woda dają zmieszane z sobą 
doskonały środek  nasenny. D w a g ram y  tego pły­
nu, wsfitz jknięte  pod naskórek w yw ołu ją  iuż po 
15—30 minutach skutek pożądany. Pac jen t zapada 
W spokojny, zdrow y sen, t rw a jąęy  5— 6 godzin. — 
Jeśli istotnie za lecany ten 'p rz e z  dr. H orwarda  
środek, okaza łby  się sku teczny  j,vówczas miałoby 
to wielkie znaczenie, bo  usunie szkodliwe bąuz 
co bądź środki nasenne w rodzaju morfiny lub 
weronahr. z

Schurlock Holraes w P aryżu .  Angielskie pisma 
zamieszczają zab aw ną  anegdotkę (>• słynnym po- 
wdeściopisairzit Sin Conaii Doyln.

T w ó r c a  nieśmiertelnego ^cherlocka  Holmesa, 
odbyw szy  podróż po południowej Francji,  p rzy ­
by ł  do  Paryża'.  P b  p rzybyciu  wsradł do dorożki,

kftjrs minfm go zawieźć do hotelu. Ody Couan 
De.ylc płacił dorożkarzowi za p t /c iazd ,  ten zdjął 
czapkę i 1 rzek ł :

— Dziękuję uprzejmie panie Conau Doyle.
—- Ala skąd pan zna moje nazw isko? — spy­

ta ł  zdzNvkmy Doyle.
W tedy  dorożkarz -oświadczył ltm z dumą:

Nie darm o czyta łem  przecież Schcrlocka 
floimesa. W  gazecie zauw aży łem  wzmiankę, że 
pan w raca  z, południa Francji do P aryża .  Że pan 
jest Anglikiem to  można ła two poznać, a w łosy  
mu pan tak obcięte, jak to czyn 'ą  fryzjerzy na 
południu.rcNa tej JfrnbinaciP p o le g a '  cala sprawcą 
a  /resztą . . . .  — czytałem pańskie nazw isko  na 
kufrze...

*
* P

Kobiety uło chcą, aby je „odmładzano" Pa-
ryzki operator dr. Voroncmv, który, jak wiado­
mo, p rzeprow adza kurację  odmJadzanra, szuka 
coraz to  ncwyeŁ sposobów' reklamy. Niedawno 
z\\ rócił się za  pośrednictw em ...Matiida"' z zapy ta ­
niem do kobiet, jak one, zapatru ją  się na j*go w y ­
nalazek „odmładzający1*! I oto w długim -szeregu 
odp ow ied z  zna jd u jem y , opmję, k tóra  świadczy, żc 
kobiety nic  chcą odmłodzenia.

Jedna' z odpowiedzi brzm i: „Za nic w świę­
cie! Porodzdain  mojemu mężowi ośmioro dzieci. 
'To dosyć. Nie zapuszczę się w takie małpie li - 
storja, jak ta kuracja!". —  D ruga pisze: ..Odmło­
dzić się? Czynię to codziennie, gdy  jestem ra ­
zem 7, moiemi wnuczętami. "One i)o chronią mnie 
od pokusy i gorsienia ,za radościami, które już 
minę!y“. — P ew n a  aktorka! złośliwie napisała: 
„Widoki powodzenia pańskiej kuracji profesorze 
Yoronco.w, liy łyby  straszne! P rzypuśćm y: o t rzy ­
dzieści lat adeninie s ta rsza  ak to rka  będzie mogła 
dale] g ry w a ć  Młodociane role- i nie zechce mi ich 
odstąpić". • -- v

m ieszkańcy svż szych ipiętr nłe będą bardziej upo­
śledzeni od mieszkańców dzisiejszego Londynu.

Jes i  rzeczą  charak terys tyczną,  żc  zaledwie 
poinformowano publiczność o tym planie, już m a ­
ła jego cząstka  w eszła  W. wykonanie. (YFanowieia 
zarząd  kolei podziemnej otrzymał pozwolenie nat 
powiększenfe d w orca  kolejowego, znajdującego 
się pod cyrkiem Pieca diily.

Jeżeli wymitfniony pian zostanie w ykonany  
tak, jak tego Spodziewa się projektodawca, to mo­
że się zdarzyć, że  w niedalekim czasie oświetlona! 
rzęsiście ulice, zaopatrzone w sklepy i nęcące w y ­
s ta w y  w raz  z ożywionym ruchem kołowym, 
stanowić będą serce nowego podziemnego Lon­
dynu. T o  podziemne miasiU nie będzie pozbaw i i- 
nc pewnych zalet. Itędzie tam można chronić się 
p rzed zimnem i gorącem, przed wieczną p r a w d  
mgłą londyńską,, a  Kv razie -wojny przed atakami 
z powietrza.

E w eni, n astęp ca  Bulow ic a

.  5.

H s i t n s a y  M a r d o i r a l d ,  p r z y w ó d c a  
Pariji P-ary.

ii wmw
Jeden  z londyńskich budowniczych w yp raco ­

w ał  o ryg inalny  plan rozw iązan ia  palącej kwesfji 
mieszkaniow ej. Zamiast rozszerzać  obręb tego ol­
brzym iego m iasta  jeszcze bardziej,  lub nadbudo­

w ać now e piętra', proponuje on w ybudowanie no­
w ego m iasta  pod. obecnym Londynem. -Według te­
go planu otrzyma' się w  ten sposób miasto o 2- 
p iętrowych kamienicach, których część w y s ta w a ć  
będzie ponad- źiemi-e. cześć zaś znajdować się bę­
dzie pod  ziemią.

Projektodaw 'ca zapewnia!, że  u rzeczyw is tn ie­
niu tego nlanu nie stoi tuc. tia p r z e j a d z i e ,  że

Znaki USSU.
R ym  zaw sze  jednaki.

G d y  W i t o s  p o  r a z  p  t  rv. s z y  ongi.ń z a s ia d ł  
n a  fotelu.' ■ m lnK terja luy in  ja k o  prc.tnjef r z ą d u  
icwteowYesro, z n a c z n a  c z ę ś ć  opńnjil w d a ł a  t o  
j a k o  z a p o w ie d ź  uKcfrowicnia s ro s t r id a iw  poli-  
iy c& n ych  i "f w a n to w y c h  w n a s z e m  p a ń s tw ie .  
Między' innym ''  z n a l a z ł a  t a  w r a n i  t;a n a s z y m  
g-rumce w y r a /  w  •charak te ry  s t y c z n y m  ty  toto 
•cyklu k a r y k a t u r .  . p o w s ta ły c h  w ó w c z a s  u o d .  
(y tu ic f i r5: „ o d  c h a o s a  d o  W i to s a " .  NadtzJęje 
ó w c z e s n o  -:icdńiak z a v  o d ly ,  jak  ty le  in n y ch .  
A le  idei u s t a ł y  a m b i c je  p rem - je ró w an la  u  k tn n a  
wtójra yvicrzch|)'Sla'-.vick"c^o.■ Z a s ia d ł  p rz e to  Wtf- 
to s  p o n o w n  e n a  fo te lu  . p r e z y d i a ln y m  R a d y  
■min,Kirów, a le  t y m  rinzasn j a k o  p r e m ie r  rz® du 
praw ńcow-ego . I o to  n a s y a  na.w a p a ń s t w o w a  
s t a n ę ł a  obecii lc  p o  p ó t  rofcu W ito sow -y c li  r r a S  
’dów z n ó w  w  wate-e ch ao su .  O d w r ó d - la  s ię  za ­
t e m  d ro g a ,  k tó r a  dz iś  od  p ra w ic o w e g ro  W i to s a  
\VFCidz1e n a s  w  o tc h ła ń  c h a o sa .

R y m *  co p r a w d a  k o . ś h w y  —  p o z o s t a ł  je- 
d r ia k  t e n  s a m .  T y lk o ,  ż e  nie z n a jd z ie  się o -  
becnifc n ik t  k t o b y  n o d  odwTóconyrii! tytnleuri 
s t w o r z y d  d r u g ą  s e r j ę  „ p a n f l c ta r jn s z a  po idc i t>
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SCO", b a  n '«  m a  lniimor-u d a  k a ry k a tu ry - ,  w o b e c  
tragizitmi sy tu a c j i1 i .p rz y ś p ie sz o n e g o  ..tempa, 
w  ja k im  w i o d ł o  d r o r a  : tsnest „ W i t o s a  d e  
c l ia o sa " .  »

Ry-ni ix « o su ł ten sam, odwróciła się tylko 
jego kolejność w obec •p«Łyśp'eszonftgo rytmw!

Obserwator.
r ' t

BacznoSC! przy
( - )  Wielkie dwa przedstawienia teatru Ut. 

ar iKlbęJj? sit; w obu tluach .Świąt Boż. Nflrj 
w sali Sokola przy ul. Ziu tor owi cza. Program 
atr.iki.yiny': Prolog ZyKrti. Żywickiego. Wł. GiDY- 
CZYŃ&KI, iluzjonista, czarodziei i brzuolmmow - 
ca ze swoiemi mówiąc.-nil lalkami; CHARLY 
YRŁ.Y t, partnerka,' Catóuo nowoczesne; Michał 
WESOŁOWSKI iKazłmlera SZYMONOW1CZ; F 
1!0R08>ZYNSKI; Mr. Btl LY MASON; nmr/.yn 
7. partnerka, tańce akrobatyczna^ PILARSKI- 
II0LL1K; ZYGMUNTOY 1CZ; BOGDAŃSKA; Fr.

BARTOS: FXA_ WERDEN; JONNY, senz. tresura  
psa. R ewja aktualna „ŁAŹNIA POD ZIELONYM 
PSE M “. ‘■(•Sza! sza! Konarski gaju!) — Bilety od 
dziś wcześniej do nabycia: 1) w cukierni YVP. 
B ienlecklogo;* 2) Wi Księgarni Naukowej, Hot. 
George‘a; 3) Sklep W P. Sozańskiegc róg W alo. 
wej i Podwala. Najtańsze w e L w ow ie ceny 
miejsc. Dochód n a  Bibliotekę ubogiej mtodzieży. 
K ażdy ubawi się wybijanie a sala będz e . na-pe- 
wne przepełniona.

(.

Okrucieństwo kt ires-c» nUczttlfca grozi
issóis# tr&g@d!lą!

C a LA RODZINA ZOSTANIE 27 BM. PRZY UL. OBJAZDO W EJ WYRZUCONA NA bRUK.

, ( r s )  O r g i e  m i e s z k a n i o w e  w e  L w c w i c  z a c z y ­
nili;! p r z y b . e r a ć  r o z m i a r y  z a i s l i a s z a j ą c e .  W p r o s t  
u n i a  n ł e n n ,  b y  n ' e  w p ł y w a ł y  d z i e s i ą t k i  s k a r g  n a  
n i e s u m i e n n e  J e d n o s l k '  u s i l n i ą c u  p o z b a w i ć  b l i ź n i c h  
i l a - c l t t i a i a d  ic t (nv?  i

zrujnować im doszczętnie egzystencje;,

u c z y n i ć  i c  n ę d z a  z  t y n k  Z a n p t o i i  a ć  n u i s i n u  n a s t ę -  
puiący d r a s t j  c z n y  w y p a - . R k ,  d o d a j ą c  - d o ń  j iS i lny  
a p e l  d o  v  l a d / , ,  b y  wgiLtei iięU ' w  s k a m l a l i c z u y  
.sprawę:

Nic minęło fos/c/.e eciio tragedii p rzy  ulicy 
Zainarsttypowskiej. gdzie

młoda dziewczyna otruła się
t»

na v dok brutalnego wyrzucania nieszczęsr.ycii 
rodziców swych na bnuk dy.ięki meludzkości ka- 
tuk«u*cznik». A teraz  przychodzi zanotować w j  
padek drugi, g rożący  bardzo dctkJiwem' następ- 
w.waini. -Przy u!. Objazdowej 6 (boczna Zamar- 
s tym twskitj)  ridr-szka Maihes Podliorctz, ubogi 

kaht, 7. rodził?? i

cfaora*24 letni? córką - kaleką,

która  me opuszcza łóżka. Właścicielu domu R e­
gina i Herman D.reitach, oraz spólnik ich lokator,  
woźny - egzekutor, b. rym arz  nazwiskiem Kim- 
tiiel (wmieszany również w spraw ę samobójstwa 
.panny z pow odit \vj®ziit»ni». na bruk) iróltij? 
tiędzfrryy Uch wyrzucić.

27 biu. ma odbyć się .rumacja.

Ten kimmel zffzmir w sadzie, żc syn Podlioretza 
siekiera niegdyś zamierzy! się na gospodarza. 
Je s t  n  —■ ja k  miigą poświadczyć w sżySły  lo k a - 1 
l.j-r/x u ep raw d ? .  a naw et syn ów przebywał ■

od dłuższego czasu m Ameryce.

Dreiiachcwic, chcąc pozbyć się Podhoretzów;, 
a mieszkanie ..dobrzc“ w ynająć  komu innemu, nic 
przebieraj? w środkach. W czoraj na ul," S łone­
cznej napadli Kimmel, Dreifach i jego żona na 
Podhoretzow?. k tóra

szła ulic? z córką.

Napastnicy, używ ając  ordynariiych, niedających 
s ę p ow td tayć  słów , chcieli rzucić się na Podbo- 
ic tz o w ą  i porachować jej kości. P o w s ta l i  przez to

wielka awantura uliczna.

W kamienicy zuosz? Podlioretzowie s traszne  ka­
tusze. Drećfachówa catcnii dniami napada na nich 
w s cniach i na ganku, skutkiem czego Podhoro- 
•tzowa dwukrotnie już

ciężko się rozchorowała;'* #
Napad.\' b) i prześladowania, uplanowane z góry, 
ftp! it w a.i? uit-szczi ,-liwym -poprostn życie i dopro­
wadź;, ą ich do rozpaczy.

Jvo n i s p .  rumaaa- miała b yć  27 bstepada. Ter  
min jej p-zedłużono cłu 27 stycznia. T ym czasem  
przodu, ozdraj nadszedł 'Woźny T a rtó it, oznajmik- 
j?e, ż c ,2 7  lnu. przyjdzie dokonać rumacji i bez 
pardonu

wyrzuci całą rodłwię P. na bruk.

Jak  's traszny za.ciw los czeka nieszczęsnych b e z ­
domnych ludzh

Od władz domagamy się bezwarunkowego

w strzym ania  tej rumacji,

Chodzi o., i* ludzkie i niedopuszczenie do in te r­
wencji t! które gotowe s? dokonać czynów'
u eoblii z;:1 w skutkach, a d j  ktowailych
przez obu, zonie na praktytó kainienicztiika.

'.trioldlu pritnegio, wisniatku, tnaiKaiafcu’, lijpaifidm 
i  dteTeniia kitii 80.000 za  i Itr, od  njłoŚBt jtrześnego 
(patoka) uttjrwaińeKo <to warAe-tv'a cz^Ti w y ­
robu napojóyy 36.000 za kg p rzy  -wprowadze- 
nitt do irrlasfa.

■Na w,n.'osek ref. dka Poraryńskieigo ueltwa-T, 
lano pobierać..c:d 1 stycznia  8100 rnp. m l 1 
kor. przediwoj. i’ 160.000 nip. z.a m etr sześć, 
p rzy  wodopT.erzacli (op łaty  wodociągowe).

Op.aćy od p.ilwa i spirytusu zainerniomo 
m  wifasc-k: r. W Ś fe  itas{ęip.ująco : od1 piwa  
7  procjjtR. pirzy impoirdie 6 3 0 1 )0 0  od liektoftra, 
od piwa 13  procenf: 1.170  tystl Od litra roso- 
l'.’Sit» araJćtt, Fk'eru 18 0 .0 0 0 , od wódikr, r t u t t u  
i spirytusu 3 6 0 .0 0 0  za 1 stopień lickt.

Nowe op ła ty  za  psy , uchwaloue wczoraj,, 
są uas-tępitiącc ; za  jednego psa sam ca I milj., 
za drugiego 2 nul-jotiy, za  trzoc 'ego 3 nrłjony . 
za sam ice op łata  podw ójna. Uchwalono leż 
pobierać oct p-sów łańcuchow y oh taksę  500 
tys. m arek poi.

Ucliwloitto w reszcie odesłać w* fa n  u, e re ­
zolucji do R ady zdrow ia Acm/óseik r. red. Bt 
Laskojwn ckiego. ażeby  w  .porze zim ow ej wy 
sta rcza ła  prow adzenie psów  albo ;na J newCe. 
<dbo zaopatrzonych  w  kagańce. W  tym  kile- 
rumkii po trzebna jest zn ra tia  przep isów  ka- 
ga.ńco.\vyeh. «

„i lisz iem i” fila p i i i ip l  we imm
b Y L W E S T t R  Z B L IŻ A  S i t .  —  W IN O  I M IÓ D  P O D R O Ż E J ,4 .  —  A L t  W O D A  T A K Ż E  S T A  |E  
SIE L U K S U S F M .  -  P I W O  I S P I R Y T U S .  P S Y  W O B E C  D R O Ż Y Z N Y  I D E W .A L U C JI .

(—) O s ta t n ie  p r z e d s w ^ t e o z - n e  p o s i e d z e -  od cen  z w y c z a j n y c h  w  r e s t a u r a c j a c h  i 'k a w  ar
niach w porge od 9-tej w ieczór do 8 rano.ac Radiy miejskiej przyn osto nani znów całj 

szereg noelwyż.ek.
Na w-stęp.e referował r. Chaąes sprawę 

oouaiku Sylw estrow ego, który ucJiwafano po 
>:erae, jak corocznie)’.!\\ w ysokość1 50 proc.

I chw-alouo dale) na w .r osek r. Lhtijcta 
pod w yższyć oipłaty od w na j mu/du.. a mia- 
u o w lo e . od wJaa w beczce J20.000 od litra, 
w e flaczkach 180.000, szaiiipan ,160.000. od

KRONIKA PRZEM YSKA.
Przem yśl, w grudniu 1953

E pidem ia ssKarlatkfly.
i W ost itnim tygodniu zdarzyły się  w 

nsszem  m ieście liczne wypadki szkarlatyny. 
W ładze sanitarne wydały zakaz dla kinotea­
trów i w szelk k h  widewisk publicznych.

Piekło dantejshte dla p łatn iK ów  
podatKuwych.

W ostatnich miesiącach panuje w tut. 
urzędzie skarbowym wielki natłok, tak, iż 
skromna ilcść  urzędników nie m oże podołać 

; ciężkiemu obowiązkowi zeia'w ienia wrzyst- 
( Kich interesentów. Przy wplataniu zaliczki 
ra podać .k majątkowy <pancwał w tut. u- 
rzęcizla pocztowym  taki natłok, że ludzie 
stali w westybulu.

Jeśli już obywatele mają płacić wy­
sokie podatki, to należy przynajmniej ula- 

j fwlć im SDełnienie obowiązku. Ale u nas w 
P olsce -zawsze m usi być wszystko powo- 
lutko.

Aresztow&nie sz&jlik szpiegowsKiej.
Onegdaj aresztowały władze policyjne 

kilka osób pod zarzutem szpiegostw a na 
rzecz jednego z państw ościennych. B liższe  
szczegóły sp.awy są nieznane.

Z sali Koncertowej.
Dwa recitale śpiewaczki operowej Renee 

klóre odbyły się  tu one^dsj, posiadały cechę  
wysokiego attyzmu. Sztuka interpretacyjne 
pny R uh, zm uszała szczelnie wypełnione  
sale do długotrwałych- oklasków. Zasadni­
czym elem entem  tego głosu jest niezwykła 
siła; rozlegis skala, obejmuje z łatwcscia  
zarówno Wagnera, jak Mozarta; mistrzynią 
jest ta śpiewaczka w liryce pieśni (Schubert, 
Czajkowski.
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w  arszawa. (Pat.). Sejm ow a kom isja o- 
clironyj p racy , uchw alna  w drag-temi -czytańu 
pro jek t u s ta w y  o bow iązkow ym  stosow aniu 
w skaźn ika  z rn a n y  k o sz tów  u trzym ania  (do 
regulow ania p lac zarobkow ych. Ustalono, że 
u s ta w a  ta obow iązuje ure tylko wielkie, aie 
i  itn-afe w ars ta ty  .pracy. P rzy ję to  zasadę, że 
u s taw a  obow iązuje tych  .pracown ków, fctó-

b
ń

1 ty c ił płacę p rzek ro czy ły  p a ry te t zło ta. U sta­
lono w  zasadzie oznaczenie -wskaźnika co ty ­
dzień. W obec przejść .a tych  -poprawek ipose-l 
Rns-nek z rzek ł -się referatu , k tó ry  objął po^ei 
Żuławski (P P S ) . Do trzeć ego  czy tan ia  poseł 
D ąbskt ztflosJf wniosek., aby  u staw a ta objęła 
także i diz enniikarzy

- -  O O  -

B x p s 6  s ir s m jg ra  G
O  SKIEROWANIE CAŁEJ ENERGJI W  KIERUNKU NAPRAWY SKARBU. -  POSTĘP  
W ŻADNEJ DZIEDZINIE JEST NIEMOŻLIWY, JEŻELI NIE UPORAMY SIE Z TRUDNO­
ŚCIAMI FINANSOWEMU — ZADANIE UCHWALENIA SZCZEGÓLNYCH PEŁNONLO- 

CNITW. -  NIE JEST RZECZĄ DOPUSZCZALNA WĄTPIĆ WE WŁASNE SIŁY.

W arszaw a. (Pat) Jśa dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu w icemarszatek M oraczcwski zawiadomi!
Izbę o dymisji gabinetu W itosa  i mianowaniu gabi­
netu  Grabskiego, poczem udzielił gtosu prezesów i 
ministrów p. 3Vt. Grabskiemu.

Ekspose p. Grabskiego.
P an  p rezyden t Rzeczypospolitej w obec u jaw ­

nionej niemożności u tw orzenia  się rządu parlamen 
tan ieg o  polecił mi, bym  jako jego mąż zaufania u- 
tw o rz y ł  rząd, k tó ryby  całą energię, apara tu  pań- 
glwow ego i społeczeństwa skierował

dla dokonania naprawy skarbu.

Obok tej n ap raw y  uporządkowanie administracji, 
zachowanie praworządności,  oraz  u trzym anie  na 
koniecznym poziomie obronnościśBtraju i oświaty 
publicznej, stanowić będą  zasadnicze kierunki obec 
rfcgo rządn. Dominujące w śród nich znaczenie mieć 
ltędzic zgodnie z sy tuacją  w jakiej się dziś kraj 
nasz  znajduje, n ap raw a  skarbu. Doszliśmy dziś bo­
w iem  do takiego stanu, że

żaden postęp w żadnej dziedzinie staje się niemoż- 
iTn v, jeżeli najpierw nie uporamy się z trudnościa­

mi Hnansoweini.

R ząd  będzie się s tarał, b y  n ap raw a  skarBft da ła  się 
osiągnąć bez naruszenia  zdobyczy  w postępie spo.- 
lecznynt. Aby świadczenia  społeczeństwa na  rzecz 
skarbu  u trzym ane  zosta ły  z Łałą konsekw encją  roz 
poczętą  już akcję oszczędnościową. -Tuż dw a po­
przednie  r z ą d y  p rzyg o to w ały  podwaliny ważne 
dla wielkiego dzrfcla n ap ra w y  skarbu. -Podatek 
p rzem ysło w y  stanowi źródło dochodu, k tóre  może 
być  nadzw yczaj wydajne, jeżeli tylko

podatnicy w yzbęda się pow szechnego jednak dziś 
zatajania przed tcml władzami prawdy.

Podatek m ają tkow y dnie do dyspozycja skarbowi 
Grodki bardzo poważne, które, o ileby b y ły  szybko 
zmobilizowane powinne w y s ta rczy ć  na pokrycie 
najbardziej nieuniknionych deficytów. W a lo ry z a ­
cja podatkow, już, uchwalona, z  nastaniem roku 
p rzysz łego  pozwoli p rzyw róc ić  podatkom znacznie 
dziś u traconą skutkiem spadku wartości marki w y  
dajność. A para t  w ładz  skarbow ych  musi być udo­
skonalony.

Czynnikiem utrudniającym dzisiejszą sytuację 
skarbow ą, jest to, że p ierw sza  ra ta  podatku m ają t­
kow ego ma być  w płacona dopiero od 15. kwietnia 
dó 15. maja, to  iest w okresie zb y t  późnym, by  już reform y rolnej.

dziś można było rachow ać na w ydajny wrpłvjy t e ­
go źródła  dochodowego na rówmowagę budżetową.

W obec tego jednak, że pewne środki naprawy 
zosta ły  już przygotowane, rzad  zdecydow any  jest 
przyspieszyć  działanie pozostałych, aby w jak naj­
kró tszym  czasie opanować nieustanny k ry zys  w a ­
lu tow y  zapomocą

reiormy walutowej.

Punktem wyjścia dla takiego wysiłku powinien 
b yć  podatek m ają tkow y już uchwalony. Rząd jest 
zdecydow any p i e r w s z e d w i e  ra ty  skoncentrować 
na półroczu pierwszem, a w drugicm pobrać to u- 
zupełnienie do nich, jakie \ płynie z konieczności 
dostosowania się do ogólneęo kontyngentu. Jedno­
cześnie rząd zamierza już z początkiem roku p rz e ­
szłego postawie gospodarkę kolejową na takim 
gruncie finansowym, by n ie-po trzebow ała  ona zw ra  
cać się do skarbu państw a o druk pieniędzy papie­
rowych.

Sanację skarbu rząd rozumie jako jednoczesne 
przeprowadzenie  p rzy  trzymaniu się ściśle rów no­
wagi budżetowej, ,.

zaprzestania drukowania pieniędzy, papierowych

na po trzeby  skarbu i re form y walutowej, reforma 
waluto,wa pociągnie za sobą  jednak trudności go­
spodarcze i dlatego jednocześnie z p rzep row adze­
niem reform y rząd  rozwinie akcję dążącą  do pod-

1 t rzym ania  żvcia  gospodarczego, w  okresie refor­
my i jej p rzeprowadzenia  nalegać będzie na konie 
czność pozytyw nego  załatwienia w sejmie i w se ­
nacie •

ustaw y o oezrobotnych.

Wykonanie pow yższego programu w ym aga 
bardzo  szybkiego działania ustawodaw czego. Z tej 
racji rząd zwróci się do sejmu w dniu jutrzejszym

x o uchwalenie szczególnych pełne mocnictw

di a rządu niezbędnych dla p rzeprowadzenia  sana­
cji skarbu i reformy walutowej. O pełnomocnictwa 
takie zwróci się rząd do sejmu na przeciąg jedne­
go roku. Innej drogi dia uhiknięcia k ryzysu  i z a ­
granicznej kontroli nie ma, jak pełnomocnictwa dia 
rządu. Poiska ma bilans handlowy korzystny. W  
Polsce rany, zadane życiu gospodarczemu przez 
wojnę, są przeważnie  zagojone. P rzem ysł  i rolni­
c tw o w znacznym stopniu są odbudowane, a os ta t­
nio cieszy się wielkim w roku o b een jm  urodzajem. 
Jes t  to chwila, w której

nie jest rzeczą tfonuszczałną wątpić w e własno 
siły. • s

Po przemówieniu prem iera wicemarszałek .Mi 
raczeWski zarządził 15 minutową przerwę..  Po 
przerwie przystąpiono do dyskusji. P ie rw szy  za ­
b ra ł  głos poseł Gląbiński (ZNL).
“ • Jeżeli rząd — oświadczył p. Głąbinski — bę­
dzie się t rzym ał konsekwentnie tego programu, któ 
ry  nam przedstawił , nie m am y zamiaru odmówić 
mu naszego poparcia.

Dubano\v 'cz: Pakt częściowego rozprószenia, 
dotychczasowej większości parlamentarnej uważa ■ 
m y  za dotkliwy cios zadany  podstawami ustroju 
demokratycznego, za  k rzyw dę  w.v rządzoną R ze ­
czypospolitej polskiej, oraz za poważna groźbę dla 
iej najbliższej przyszłoś®!. (Huczny śmiech na le­
wicy). Dalej m ów ca pow tarza  to, co powiedział 
Gląbiński.

Potem ks. lików i pos. Jasiński oświadczyli,  że 
kluby ich udzielą poparcia rządowi.

W icem arszałek  Moracźewski. Niektóre kluby 
pragną złożyć deklarację dopiero jutro. Ponieważ 
już przedtem i tak  oznajmiłem wszystkim klubom 
że dziś nie odbędzie się- glosow-anie, przeto propo­
nuję p rzerwanie obecnej rozpraw y  i odłożenie iej 
na jutro.

P rem ier  Grabski p rzeJ  senatem)

W arszaw a. (Pat) Na dzisiejszem posiedzeniu 
senatu o godz. 7 wice?.. p. m arszałek  zawiadomił 
Izbę o mianowaniu now ego gabinetu, poczem przy 
stąpił do jedynego punktu ekspose prezesa R ady  
ministrów'. P reze s  R ady ministrów W ładysław 
Grabski wygłosił przemówienie identyczne z wypo 
wiedzianem w sejmie. Marszałek  zaproponował, 
aby  dyskusję nad ekspose odłożyć. Izba p ropozy­
cję tę  przyjęła. Na tętn obrady zakończono.

Następne posiedzenie naznaczono p a  9.. styeZj 
nia 1924 o godz. 4 popołudniu.

Prz?wSsScy parlamentarni oceniała fyczll- 
wia exp*re noweso premiera.

W arszaw a, (telef.). (z) D z 's 'e jszy  „Kurjer 
Polski11 podaje szereg  w yw  iadów z przyw ód1- 
eam i parlamenitaniiymiii W  sp raw ie  deklaracji 
premrerai G rabskiego 'P rzcw o d n czacy  frakcji 
senackiej ,.W yzwolenta.“ (powiedlzat m iedzy 
‘in n y m i: Lxpo.se p. G rabskiego jest dobre, rze 
czow e, krótk c i jędlrne. P ro g ram  zaś finanso­
w y  now ego rząjdb zyska w  catej pełni -na w ar 
tości wówcizas dopiero, Ikicdy o trzym am y 
pro jek t u s taw y  o petoom oondtw aeh . Z nasze 
.go punktu  w.idzen'a w  program ie tym  razem  
pominięcie reform  spoteezuych a zw łaszcza

iP. Andrzej \V 'o rzbck i„  p rzew o d n iczący .  
sejm ow ej komisji n rzem yslow o - handlów ci 
czlonek-Z . L . N. ośw iadczył : itia-m p rzekona­
nie, że o :le p rezes mhiiisfrów skupi koło 
sw ego p rog ram u  w .ększośe parlam entarną , 
doprow adzi dzieło sanacji skarbu  do szczę - 
ś lT e g o  końca.

P. D iam and -zazn aczy ł: z tein. co pow ie­
dział p. Grabski, zgadzają się w szyscy . —
I dlatego przypuszczam , że pro-gram now ego 
rządu, zasianie zaakceptow any. Go się tyczy  
pełno mocnfotw. to  m usim y s'ię z nimi zapo­
znać i stw ierdzić  ich konstytucyjność. Popie

1



D ,WIEK NOWy* Nr 6 74f) z. enia 2'Z grudnia 1923.

t o  » o  icJi przed:i«ż.e»'tii p r z e k o n a m y  s :ę, jatka 
p r z y s z ło  ść  c z e k a  n o w y  i z ą d .

P rzew odniczący  komisji skarbowej B yrka  
(Piast) powiedział: w tern dobrem ekspose uderza  
przedew szystk iem , że p. Grabski stawiając pro­
gram rządu na realnym gruncie zapowiada przej­
ście do Banku emisyjnego.

W edług  powiedzenia p. Chądzyńskiego (NPR) 
cechuje p. Grabskiego głębokie p rzyw iązanie  do 
sp raw  państwowych, czeniu dał w y ra z  w ostatniej 
mowie. Zapowiedź zwiększenia ra t  podatku m ają t­
kow ego w plerwszem półroczu 1924 wita klub 
NPR. z zadowoleniem. Z naszego punktu w idze­
nia — powiedział p. Chądzyński — w ykaza ł p re ­
mier zrozumienie sytuacji , zapow iadając p rzepro­
wadzenie us taw y  o ubezpieczeniu na  w ypadek  bez 
robocia. Dzisiejszy prezes ministrów rozumie bo 
wiem, żc sanacji skarbu  nie osiągnie się bez za­
pewnienia spokoju i zabezpieczenia się przed roz­
ruchami głodowymi bezrobotnych.

P reze s  I-hasta p. Jan  Dębski podkreśla z  uzna­
niem, że p Grabski p rzyznał dwom poprzednim 
rządom zasługę położenia podwalin pod gmach na­
p raw y  skarbu. P rogram  sanacyjny nowego rządu

kłub m ó w cy  całkowicie akceptuje, specjalne zaś 
pełnomocnictwa przed ich uchwaleniem należy do 
kladnie poznać. P. Michał Kwiatkowski (Cli. D.) 
stwierdza, że zapowiedziane przez prem. Grabskie 
go ustau y mające na celu zwiększenie dochodów 
skarbow ych  zasługują na całkowite uznanie. Obec­
na sytuacja  zarów no skarbow a jak i finansowo- 
gospodarcza w ym aga specjalnych pełnomocnictw 
dla rządu. To, co w ogólnych zarysach  naszkico­
w ał p. Grabski, powinno nas natchnąć dobrą n a ­
dzieją.

/
* *  *

W arszaw a . (A\V) P ra s a  s tw ierdza, że z a ró w ­
no w Sejmie jak i w  Senacie obie s tron y  t. j. p ra ­
wica i lewica przy ję ły  ekspose nowego prem iera 
przychylnie. Przem ówienia  w ysłuchano w ciszy. 
Dyskusja popłynęła  rzeczowo i gładko. W  Sejmie 
ani śladu podniecenia zawziętości i nienawiści któ 
re w rza ły  tak niedawno. W  kul '.arach posłowie 
rożny ch grup przechadzają  się pod rękę, gawędząc 
przyjacielsko.

Mmu p sfssila  nowsi i i  K io m ).
/

YOJUM ZAUFANIA .DLA P. GRABSKIEGO ZAPEWNIONE.

W a rs z a w a  (tclei.) (z) „Ku;jer P o rann y  n az y ­
w a  w ezor.ijsze posiedzenie Sejmu idyllą. Izba w y ­
słuchała 15 minutowego, e.tpose z rzadko zaobser­
w ow aną  w Sejmie uw agą i w milczeniu. Z daw a­
ło się, że Izba niema w swojem lon:e dwóch za­
ciekłych, zwalczających się obozów. P anow ał zu­
pełny spokój, Ton pokojowy zaznaczył się lakże 
w deklaracji posta Głąbińskicgo, a naw e t P. Du- 
banowioza, lewica pozwoliła odczytać wŁ spokoju 
enuncjację klubu cbrz tśc jansku  - narodowego. 
Czy  ta idylla będzie dłużej trw ała1, gdyby p. Grab 
ski zażądał niezwłocznego, uchwalenia pefnomo- 
eniciw, można powątpiewać. Sądzą ogólnie, żc 
nad odnośną ustawą, k tórą  p. Grabski ma zamiar

wnieść azlsiaj do łaski m arszałkowskiej rozwinie 
się ożyw iona dyskusja  i że Sejm będzie musiał 
w yk azać  dmżo dobrej woli, ab y  zrzec się na 
rzecz rządu- cząstki sw ych  p re roga tyw  zastrze*żo- 
nycb konstytucją. G d yb y  n aw e t  Sejm zdecydow ał 
s 'ę  na przyznanie rządowi p. Grabskiego pełno­
mocnictw, to  b y ć  może będzie to związane z do­
maganiem się w'prow-ądzeiria odnośnego artykułu 
do konstytucji.  W każdym  razie p, Grabski o trzy ­
ma wotum zaufania. Podkreślić jeszcze należy 
w cwiraLze łrykrctiso p la so w a n e ,  — co praw da  
ty lko w sprawach formalnych — chrześcijańskiej 
demokracji i P ias ta  razem  z lewicą. Zanosi się 
Pa stworzenie  Be woj większości w Sejmie

\m \  i u
m ii U W A l

Warszawa (telef.) (z) W  związku V wiado­
mością o nieprzyjęciu p rzez  p Zamoyskiego teki 
m inis ters twa s. z. koła1 praw icow e w ysuw ają  na

to -stanowisko p. Plucińskiego, komisarza pańskie­
go w Udańsku Mó\v'ą również o wysunięciu kan­
dydatury  p. Aleksandra Skrzyńskiego

O  p łac .
Warszawa (AW) Komisja Centralnego Zwią - 1  niejszego przepraw a d z e n a  us taw y  o walory za., ji 

/,»u Zawodow ego wyraziła  opinję, że stronnictwa płac. 
robotnicze w Sejmie winny dążyć do najspiesz-1

W.adomaśc* giełd 3^0*
t r a n s a k c j e  n a  g ie ł d z ie  l w o w s k i e j  

SPRAW OZDANIE G IEŁDOW E 

TRANSAKCJE W  AKCJACH.

Lwów, 20 grudira.

Banik hipoteczny 1400. i,325, 1275- 145u
(1250), 1375, Pow . K redyt. 100, 115, L 5 , 130, 
P rzem ysłów y 800, 850, 860 825, 865* 855,
86Qv 845, 850- Z kański .325, 350, 340, 350, .340, 
350, 370. 380, Nafta 1200, 1250 1275. 1300,
1000 P. T. B. 250, 255 Raksza-wa 8500, 8400. 

-8,430, S e r k a  el. 330, Tepego 5100, 5200, 1 e- 
4>y 9100. 9150, Z i«kn 'c \vsk i 24.400, 24.500. 
24000, B row ary  29.000, 23.500 29.500. 30.500.

39.250, 29.100, 29.000, 29.200 29.350, 28.000,
(38.500, 26,000), Ch odorów  8800. 9000. 9050,
9300, 9100, 9150, 9175, 9200. 9250, 9125, Ce- 
iSeJ&f 1500, 1475, 1490 '1550, 1460. 1480 1500 
1490, 1550, G afata 35Q?360, 356, 360, 365, 370. 
375, Yołiań 550, Ćmfcjów 1550 Kair-paht 1500. 
1550. lĥ OO Ntemogowśkł 725,. 800, 750, 801'. 
O koS7-8000. 8300, 8400 8200, 8350 P arow ozy  
875, 990. P eze t 400, 450, 375, S e rs ż a  górna 
14.500, (5.6tj0, 14?50,

•

OBRÓT W  AKCJACH M EKOTOW A NYCU.

w ice 280, 290. 300. EJefot r n. S. 275, 250, 240. 
230; Gaizohna 26u0,- *2400, 2309, 2350, 2250, 
2200 2100, Gazociągi 676, 700. 725, 750, 650, 
Foresla 775, 900, 950, 975, 1000, Jaworzno
setka 5200, a 25 =  56000, 56.006 5700, 57.500. 
58 000 , Jaworzno1 dlr. 65.000, .66.000, 67.000 ;
68.000, 60.000, Gazy 47.000, 49.0UO, 5 0 .0 0 0 ,
5 1 .0 0 0 ,  51.500, 52.000; Len j900 1950, 2100 
20.50, 2 0 0 0 ;  Lesiem ce 1800, 18-50, 1875, 1900; 
Lokum otywy 1050, 1000, 1025. 975, 1000, Ma 
chleW 1000. 975, Hitra-t 450, 425, 430. 440 • 
Orfeusz 1000. 1050, 1150. 1200. 1250. Raóziw^l 
1850 1800, 1825, Schón 125 .000  , Szkło w; 
Kr. 1500, Terpentyna 1500 ex , Zgierz 800 , 
750, Bamlk1 Ziemian.

Z giełdy lwowski ej.
O broty pryw atne.

Kwów, 2 j grudnie 1923. 

* Q®l#ry am c.ykeriskie 6,250.000, jedynki
6.250.000, Doląry kanadyjskie 5 .600.000 —  
jedynki - 5 ,5y0 .000 .
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#  M e n u e t .
WSZĘDZIE DO NABYCIA. — ZA M Ó W IEN IA  
PRZYJMUJĄ, FABRYKĄ: LW ÓW  KLEP ARÓW 
i REPREZENTANT R O B L B T  C R C B E l ,

I WÓW -  ASNYKA 3, TEL. Nr. 583

Kursa w (ysiacarh.

Azot 8ftt» 975. 750, 72.5 A kitniuia iDr 900, 
B r.tgger 1203, 1225, 5.300, atoęf. l lS-O; C hybie
13.000. 13.500 141 >00 efrob 14.300, Cczoljo-

m m B s s m s z m a m

w dow a po w łaśc ic ie lu  Z ak ład u  ogrod n iczego , 
zm a r ła  po ciężkich  c ierp ien iach , zaop a  
trzon a  Sw. S ak ram en tam i, dn ia  20 gru  

dnia 1923 r., p rzeżyw szy  la t 8<
W  sm u tk u  p o g rą że ń .: syn  sy n o w a  i R rd z in a  

z a p ra sz a ją  k rew n y ch , p rzy jació ł i zn ajo m y ch , na 
o b rz ęd  p o g rzeb o w y , k tó ry  o d b ę d z ie  się w so ­
b o tę  d n ia  22. g ru d n .a  1923 r., o g o d / .  \ 2  3-ciej 
p c  p o p o łu d n iu  7. dom u żałoby pl. G osiew sk ieg o  1. 1 
ńa  c m e n ta rz  Ł y czak o w sk i do  g ro b o w c a  rodzin.

N a k o l e f t s t w o  Ż Ł ł e b r i  o d p raw io n e  z o ­
s ta n ie  w so b o tę  d n ia  22. g ru d n ia  1923 r., o g o ­
dzin ie  OzlO-tej ra n o  w kośc ie le  OO. teernap- 
d y n ż w  33r 4 .
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T E  L E G  i / - M  K i m t e a l r u  „ A P O b b O "
W  p i ą t e K  2 1 .  g r u d n i a  z  p o w o d u  k o n c ertu  o  godz., 3 -o e j ,  p n e d s t i  n i n t . a  H i n O t i _  » -  

t r u  r o t p o c t n ^  d o p i  i r o  o d  g o d i  5 V 2  p o  p o ł u d n i u .  4 5 2 7
K to  nie  m ia ł -p o s o b n o ś c i  p o - jjJ jjjjg  ‘ .  R u U M li lS m  d tllA fh  Ił A li! .: n iech  a p ie .z y  do „ A P O L L A *
dziw iąc przepicjknf go  d ra m a tu o  g o d z in ie  w p ó ł d o  sz ó s te j.

Fałszerstwo i tszbkafesze wyłudzenie
olbrzytniei sumy.

(—) Niedawno1 zd a rzy ł  się w e  Lwowie cie­
k a w y  w j patfek pal poczcie, k tó rym  zajm owała się 
policja. Oto lekarz -  pułkownik w wojsk, szpitalu 
okr. dr. Koss w y s ła ł  do żo ny  swej w  W arszaw ie  
liist z  prośba o przysłanie  mu 1000 franków 
szwajcarskich na  zakitpno roem genow sk’cj m aszy 
ny„ W  niewiadom y sposób jakiś fa łszerz  w szedł 
w .p o s ia d a n i  listu, nadanego - w  urzędzie poczto­
w ym  przy ul. Friedrichów. Fa łszerz  tlen zniszczył

list oryginalny a1 podrobionem pismem napisał no­
w y, zmieniając prośbę- o p rz y s ła n e  100C fraiłKów 
na prośbę o „w ręczenie1* tej sum y od daw cy  listu. 
Z takim listem zjawił się jakiś osoonik u p. K w 
W arszaw ie , a  tal w ręczy ła  mu 1000 franków 
T ym czasem  dr. K. czeka ł iiadaremme n a  pienią­
dze.Wreszcie oszustlwo i fa łszers tw o w ysz ło  na 
Jaw. Policja p row adzi  energiczne śledztwo za 
oszus tem

Z  „ B A G A T E L I " .
Świąteczny- program „Bagateli" rozpoczyna 

dowcipny sketcli w 1 akcie pt. „Insty tu t dla sa ­
mobójców", pióra A rtura  Maiji S w inarskkgo .  P o ­
m ysł bardzo  dobry, pointa oryginalna, Zagrano 
sketeli viprawnie, jednak forma groteski cdpowia- 
d . iL b y  lepiej jego charakterowi. M ł a  była deko­
racje.

Część solowy programu zapełnili w p rzew aż­
nej części dwaj lubieńcy, tubliczmości1 Mięcia Mir­
ski ' i M arek  ‘Wmdheim. Pierwszy, odśpiewał kilka' 
dobrych piosenek, między innemi wesół? piosen­
kę  „Ja się clicą ‘żenić", Wfndhcim wystąpił z  bo ­
gatym  i dobrym repertuarem  (p k a n tn a  „Nikoty­
n a"  podobała się barrdzo).  Elegattclfife tańce, salo­
now e w ykonała  bardzo  w praw nie  para1 Chitta & 
Dolores, zyskując ż y w y  aplauz publiczności.

Na zakończenie poszła farsa  „Djabńki" w 
której wesołego piekarczyka, gra ł  w yborm e Mie­
cie Mirski, a PP. Ncnssen, Rotterćwna',  Mrocz­
kowski, Kopczyński i Donwski sekundowali nlu 
dzielnie. P ro g ram  podobał s 'ę i cieszyć się b ę ­
dzie dużem pow edzeniem. (ki)

Kronika bieżąca.
Repertuar teatrów miejskich:

t e a t r  W IE L K I.

,• Wl piątek, 21. grudnia o godziipe 7-mej
,Niua“ Kjniłpfrf, ostatni gościnny wyst. Zielińskiej.

TEATR MA^¥.

W  piątek, 21. grudni;; o  god zh re  7-iufe
„Spraw a Naisera w- *“

t e a t r  NOWOŚCI.

W piątek. 21. grudnia' o godzin'e 7-mej
„Królowa M ontm artrn" operetka w 3 aktach, — 
premiera.

Sprzedaż  bloczków abonametowych na s ty ­
czeń już się rozpoczęta  w tea t rze  Wielkim od 10 
do 12 przedpołudniem i od 7 do 8 wieczorem. A- 
bonam enty  na s tyczeń  sprzeda t, ę ty lko w ściś1 
ograniczonej liczbie. Zwraca  się uwagę, że  im 
kto w djtóm ei nabędzie abonament, ma lepsze 
szanse zrealizowania go.

„Aida" po ra z  ostatni przed świętami idzie w 
sobotę ta  piękna opera  z pp. Mannem Nahlikówną. 
Grecn, Cyganikiem i iu.

Nowa operetka. Dzisiejsza prem iera w tea trze  
Nowości pod k ażdy m  względem zapow iada się

znakomicie. Nowe dekoracje 
dzla Balka i Mackiewicza.

wyszły z  pod pen-

Ku czci śp. Frez. Narutowicza staraniem Komi­
tetu O bywate lskiego odbędzie się w- sali Rady 
miejskiej w  sobotę dnia 22 grudnia  ̂192,3 jako w 
rocznicę firag cznego zgonu pierwszego P rez . , -  
denta  Rzeczypospolitej śp. Gabrjela Narutowicza 
ku Jego czci Urcczysta  Akademja’. Począ tek  z  li­
der zen rem godziny 7-mej wiccz. W stęp  wolnyr.

Ferdynand Teofil Speeht, uirzędm k kol. III. 
Sekcji Dyirekcji lw ow skiej1, b. Legionista, czio 
■'Cik ,,Z\v.'ą0kn; Slirzeleckicigo", obntpjica Lw o - 
\va I K resów  w schodnich, odznacz,óny K rz y ­
żem O brany  L w ow a J „O rlętam i", zm arł clira 
19 grnólnra 1923 r. p rzeży w szy  la f 23, zaioipa- 
inizony św . Sakram entalni. O brzęd ipogrzebo- 
wK'!odbęd!zic. sfe dlz-'ś w  piątek, z 'k rypty  ko- 
śc ola, 0 0 .  B ernardynów  o godz. 2 popol ,na 
cm entarz O brońców  L w ow a, na k tó ry  w  cięż 
kim snuiiku -pogrążeni rodzic© zapraszają 
krew nych, znajomych., kolegów >i, to w arzy ­
szów  bron', Zm-arlego.

Instytut Technologiczny urządza w bieżącym 
lygodnm w y s taw ę  w yrobów  na  kursie s to lars tw a 
meblowego. O twarcie  w y s ta w y  tirwać bedzie do 
niedzieli 23 lmi. włączrye od godz. 10-ej do 2-giei. 
WsięD wolny.

W ystaw ę Gwiazdkową arcydzieł najwybitniej­
szych współczesnych m alarzy : Batowskiego, TI a - 
rsfsimowicza, F abańsk iego ,  Fałat?., M a ic z c w s k e -  
gcy Rozwadowskiego., Rynkowskiego, Stachiewi- 
cza', Stefanowicza. Pochwalskicgo, W bdziuow - 
sk'ego, W yczółkowskiego i a r ty s tycznych  figurek 
I ocykcwskicli —  urządziła  Straż Mogił Polskich 
Bohaterów w oknach w ys taw ow ych  p. Szatkie- 
wie/.ew ej, Akademicka! Z (Hotel G corge‘a). Cały 
dochód ze sp rzedaży  — przeznaczony na b iu h w ę  
Kaplicy i cm en tarza  Obrońców Lw ow a.

7. powrdu wzmożonego ruchu: świątecznego  
uruchomieni będzie z W a fs z a w y  w sobotę 22. lnu. 
d oda tkow y poc'ąg pospieszny Nr. 907. k tó ry  przy- 
będzie do L w o w a w niedzielę 23. grudnia o g a ­
dzinie 7.47, zaś w środę 26. bin. odejdzie ze L w o ­
w a do W a rs z a w y  dodatkowy pociąg pośpieszny 
Nr. 908 o godz. 20.45. Szczegółowy ro z j la d  jazdy 
pow yższych  pociągów jest uwidoczniony.,w  ścien- 
n\ eh rozkładach jazdy.

P rzyśp ieszyć  wykupienie św iadectw  przem y­
słowych. Term in  do nabyw ania  św iadec tw  p rze ­
m ys łow ych  i kart  rejdstracyjnych na rok  podat­
k o w y  1924, p rzypada  na z a sa d k e  art. 30 ustaw y 
w przedmiocie państw ow ego  podatku przem ysło­
w ego (Dz. H. R. P- Nt. 58 z roje u 192ćf, *poz. 4 1 2 )  
u a okres  c-d 1. listopada do końca /g rud n ia  1923 
T erm in  ten bezw arunkow o nie zostanie odroczo­
ny a  po jfc&o upływie przystąpią n iezw icczire*w ła

dze podatkowe nai całym obszarze Pańsfy/a  cm 
ścisłej kontroli przedsiębiorstw handlowych i pia.- 
myślowych, cwiaz. zajęć p rzem ysłow ych .  , AYi.urł 
zupełnego n e w j  kupienia: lub posiadania nieodp*. - 
włednich św iadectw  przem ysłow ych  będą nie­
zwłocznie pociągnięci do odpowiedzialność’ karnej 
na zasadzę art. 98 usiiawy w  przedmiecie p iń s tw o  
w eg c  podatku przemysłowego.

Jednocześnie zw ra ca  się uw agę  pfatn'k&y na 
tę okoliczno-sć, że poczynając od ]. stycznie 19*24 
ceny świadectw' p rzem ysłow ych  b ęd ą  zw a lo ry ­
zow ane  id. przeliczone na franki złote.

(?) N*dza wśród Inteligencji, Z dnia rta dzfc i 
zwiększa się nędza  wśród sfer inteligenci! miej­
skiej, zw łaszcza  wśrud r o d z n  em ery tow anych  u- 
rzędników. Świeżo donoszą nam o w ypadku  s t r a ­
sznej nędzy, jaka nawiedziła  rodzinę pew nego- 
em ery tow anego  urzędnika skarbowego, obarczo­
nego liczną rodziną w śród  tego pięciorgiem m ało ­
letnich dzieci. Emeryt) ten  po długiej i ciężkiej ‘ 
chorcb 'e  zakończył właśnie życie. Na wdo\> 4 
spadł te raz  cięiat- pochowania męża. Vi defnn 
jtfż nto nic zostało  wartościowy go, aby sprze­
dać. Apelujemy do naszych zacnych czytcln k >y 
o pomoc dla nieszczęśliwej rodziny. W  przyjmo­
waniu d a tk ó w . pośredniczy Adm'nis;iracja M .-kn 
■Nowego ped: „Dla rodziny emc yta". Możemy 
też siużyć bliższym adresem u cszczęśliwych.

(—) Z za kulis drożyzny. J a k  nam donoszą 
z miasta, w handlu S zkcw rona  droidiżc spizcdaje 
s;ę dekagram  p-c 15.000 mk., zaś S, u e lb c rg  przy 
ni. Szajnochy 1. 1, za  *1 dikg, pobiera cdi 18/12 po 
20.000 n:k. — R cm au Jarym ow icz  p rzy  ni. Aka­
demickiej sprzedaje  mleko litr po 150.000 rnk . — 
gdy na rynku sp rzcdav 'any  jest litr pod lló.OOn 
do 120.000.

NA SKUTEK PRYW ATNEGO DONIESIENIA
kogo* złośliwego, p rzeprowadzono rewdzję w do­
mu znanego kupcar’i fab rykan ta  wódek, p. Mu­
szyńskiego. Nie znaleziono jednak u. niego żadnej 
pak? z, wódkami, lecz. pewmą ilcść wódek w e fla­
szkach, które potrzebne mu b y ły  jako znanemu 
w y tw ó rcy  dlaf celów fabrycznych. O żadnem 
wzmacnianiu ‘Się przez nacieranie nóg wódką nie 
■było mowy. Osoba p. Muszyńskiego, chlubnie i cd 
wielu lat znanego przemysłow'ca polskiego niesłu­
sznie zcslala  w ca łym  tym w ypadku  postawiona 
w jakieś podejrzenie

Podziękowanie.
J. W. Panu Drowi Janow i Grekowi, docento­

wi Uniw' J. K. i J. W. Panu drowi Emilowi Stef­
kowi. asys tentow i Kliniki chor. w ewn. Uniw. J. 
K. składam najserdeczniejsze podziękowanie ^za 
niesłychanie trosk]'wa opiekę lekarską, której za ­
wdzięczani podniesienie się z ciężkiej choroby. 
Ich. znakomitą w iedza lekarska  w poiączeiru z 
energ ją„ i  petną poświęcenia pracą  sprawiły, że 
uniknąłem „groźnego niebezpieczeństwa i odzy­
skałem z powrotem zdrowie — przeto z gTęlr 
serca szlę im na tej d iodze  w y ra z y  moje] n iew y­
gasłej wdzięczności. — Dr Zbigniew Laskownick .

» 9287.
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m m  GOSFODAREZB
K y u z d ro w ie n iu  skarb u .

OPINJA WL. GRABSKIEGO O METODACH FINANSOWE.* PRACY ÓSEMKOWEGO RZĄDU. — 
NALEŻAŁO INTERWENIOWAĆ NA GIFLDZIE WALUTOWEJ. — BONY ZŁOTE RACJONALNYM 
ŚRODKIEM NAPRAWY SKARBU. — NIE SZCZFDZIĆ NA KONIECZNE INWESTYCJE. — PAŃ­
STW O NIE MOŻE SIE OBYĆ BFZ POŻYCZKI WEWNE1 RZNEJ. — BANK EMISYJNY. —  DW U-

WALUTOWOŚĆ.

( X ) : Z cliw ilą powstania  rządu ósemko-piasta 
rozpoczęła  się, jak wiadomo, zaza r ta  kampania 
przeciw  programowi skarbow em u ówczesnego mi­
nis tra skarbu, p. \Ył. Grabskiego.

W  pierwszej linji uderzono w pomysł bonów 
zło tych i sięgnięto po w szystkie  za tru te  s trza ły , by 
rzecz dobrą w pouiyśR i niewątp!iw-ie korzys tną  
dla skaibu  państ\Va gruntownie zdyskredytow ać.

Cel tej kampanii byt p rze jrzys ty :  chodziło o 
Utrącenie człowieka w ątpliwego i zdobycie skarbu 
dla ludzi partji,  co też rychło powiodło sie w  pełni 
i doprowadziło stan finansów niemal do ruiny.

W końcu czerw ca  r. b. w  wyczerpującym  arty  
kule („Zloty in teres") w krontóe ekotiomic&uej 
, Wieku Nowego1' w skazywaliśm y na wszystkie u- 
jenmfr strony  zaniechania polityki bonów zlotowych 
i źródło nowej swawoli intlacyinej. Pó ł roku rzą- 
j ó w  ósemki p rzew idyw an ia  nasze ziściły w  peł­
ni —  stanęliśmy przed katas trofą  gospodarczą.

Znamienneni dla sp raw y  ka rne j  jest fakt, że 
dzisiaj p. W lad. Grabski stoi nadal niezachwianie 
na  gruncie sw ego dawnego planu finansowego i da 
je temu w y ra z  w rzeczowej i spokojnej rozprawie 
„Obecna sytuacja  f inansowa" w miesięczniku „Dro 
Ki Polski".

Ze względu zarów no na argumenty, jak i oso­
bę ’P. Grabskiego, któremu przypadła  znowu kie­
row nicza  rola w  państwie i w łodars tw o skarbu, 
pragniem y z opiują ministra zapoznać czytelników.

R ozpraw a jest w łaśc iwem  eksposc programu 
sanacyjnego a zaszłe po jego ustąpieniu wypadki 
f, dziedziny życia gospodarczego, celowość tego 
program u uzasadniają.
V  W  czem widzi p. V ł. Grabski p rzyczynę gwał 

łownego sp ad k ifm ark i  w miesiącach minionych, w 
szczególności w październiku?

Po za  ubocznymi względami, jak stosunki z a ­
graniczne i w ew nętrzne , g łówną p rzyczynę  u pa­
truje

1) w  wyrzęknięciu się p rzez ministers two skar 
bu interwencji na giełdzie, celem u trzym ania  k u r ­
su marki;

2) w zaprzestaniu w ypuszczania  bonów zło­
tych.

Nad przyczyną pierwszą długo się nie z a t rz y ­
mamy. Najsłuszniej twierdzi p. Wł. Grabski, że do­
póki istnieje pieniądz papiero\< y  bez pokrycia 
kruszcem, dopóty in tenvcncja  jest konieczną. Z a­
przestanie wypuszczani i bonów' zło tych w ym aga 
szerszego omówienia. m

Bon złoty uwutónł p. V.'l. Grabski, jako formę 
pożyczki wewnętrznej,  której celem było zmniej­
szenie’ inflacji, do c^ąsu, w którym  rów now aga b u ­
dżetu przew inywaua w programie sanac j jn ym , au­
tomatycznie nie w strzy m a  druku marek.

.Tasuem oyło na wuosnę, tw ierdzi p.. Wł. Grab 
ski, że ooebody nie pokryją  w ydatków , czyż zatem 
nie było zbawienniejszem wypuszczenie bonów, 
które w myśl jegu projektu koleino z półrocznych 
miały się p rze iadzać  w roczne i pięcioletnie, ani­
żeli nieograniczony druk m arek ?

Ponadto  nie może się obyć bez najkonieczniej­
szych inwestycji . — Inwestycje  takie mają i m u­
szą mieć miejsce naw et w momentach najskrajniej 
przeprowadzonej oszczędności.

W ydatk i inwestycyjne przeprow adzone przy 
pomocy bonów złotych miały sw e pokrycie  w  w ań  
toścf tych inwestycji.

Państw u naszemu zgodnie ze stanowiskiem za 
rządu kolei i wojskowości pod grozą zakwestjono 
w arna egzystencji P ań s tw a  niezbedne są  stałe in- 

i westycje. — Do czasu pokrycia  ich p rzez  projekto

w ane  obligacje zlotow e, kolejowe i pi zez Dodatek 
majątkowy, zaciągana b y ła  pożyczka w e w nę trz ­
na pod postacią bonów złotycn “  “

Z pośród państwr~spóiczcsnyeli niema ani jed­
nego, k ió reby  się mogło obejść bez^pożyczek w e ­
wnętrznych. O byw ate le  P a ń s tw a  Poiskiesto mogą 
dać własnemu skarbowi pożyczkę na dogodniej-^ 
szych w arunkach  aniżeli jakakolwiek pożyczka z a ­
graniczna. —  W  tych w arunkach  pożyczka z a g ra ­
niczna stawmła się cenną pomocą nie zaś. jak o- 
hpenie, niezbędną koniecznością. -  1

■ Pian sanacji skarbu trzeba  oprzeć na silach 
własnego społeczeństwa, gdy ono jest w stanie te ­
mu podołać. U zdrawiając finanse państw,owe, u- 
/d row ić-  równocześnie podstawry finansowe życia 
pryw atno-gospodarczego, stosując same zdrowe 
zasady  do w szystkich dziedzin świadczeń, kredytu  
i rozrachunku.

Na zakończenie słów kilka o Banku Emisyj­
nym — W  projekcie p. Wł. Grabskiego Bank Emi­
syjny miał w ypuszczać  złote, k tóre  wchodziły  w 
obieg na równi z marką. —  P o w sta łab y  w ten spo­
sób dwmwelutowość, której p rzyk łady  m am y obec­
nie w Rosji, Austrji, Łotwie i Litwie.

W  tej sytuacji z lo ty  b y łb y  .środkiem pomocni­
czym  przy  dojściu def rów now agi finansowej p ań­
stwa, a przedew szystk iem  miał wycisnąć z Polski 
dolara, co już bonowi złotemu się udawało.

W ypuszczenie  złotego p rzy  rów noczesnym  
wycofaniu z obiegu marki,  co wedle obecnego p ro  
jektu miałoby mieć miejsce n aw e t  w w ypadku 
zrównoważonego budżetu, może sprow-adzić takie 
same skutki dewaluacji,  jakie przechodziła m a ik a  
polska:

Takie są w  najogólniejszych za rysach  te z y  fi­
nansowe p. W ł. Grabskiego, jekźe zasadniczo o d ­
biegają one od ryzy k an te tw a  i dyletantyzniu p. 
Kucharskiego i jego finansowych adlatusów.

Z jednej s trony  żelazna logika program u u z a ­
sadnionego ogólnie znanemi zasadam i ekonomicz- 
uemi i realnymi w arunkam i życia gospodarczego 
w okresie powojennym — z drugiej zaś  dyletan- 
tyzm, puste i napuszone irazesy, blaga |  skłamani 
budżety.

C zy  wolno się w tych w arunkach  zastanawiać 
nad w yborem  jednej z tych dwu dróg?

IB

D o  K o a s u m f t " ?  3 S u n s ó w

*  g e ® "  i lO F Z M l B łf S f U
Zaopatrujcie się w woreczKi papierowena^ep- 
szego gatunku po cenach fabrycznych wprost

*  f e S  „ S X t S L S £ O ń “
f ó E t f r s t t m w s k a  &  355W

KAPELUSZE DAMSKIE
o i t a L n e j  k r e a c j i  p -leca A a j  i s j i n  M i b  

B l t l L i M  S i e n k i e w i c z a  2. 3Ś.702

i  l i S I s r y  
a a  S w

Przekonajcie się, najtaniej począwszy 
Od 350.000 mp, w fabrycznym-składzie

A S M  SSH fiEIRSRA
L w ó w ,  Ż ó ł k i e w s k a  B 3 . ,

n a  o r z e t o :
* f  'M T“ c h o in k o w e  po cen ach  fab ryczn .

r W M I J  po leca  firm a  „ K O N T A K T 11

K 161$ i SD fm smsilism !4_ 3:5,2

l i
a jlep szem  — n ie  zaw ierające™  żadnych  

szk od liw ych  d o m ieszek  je s t t y l k o
»>

»»
^ j ^ r o  f e b r y c z n e  L w ó j u ,

H a i m i e r a o w s K a  4  ( p o d w ó r z e ; .
■tsn

m d w ia z d k e
poleca sanki, narty, kijKi, obuwia do
n a rt,  l a * a r K i '  ręczn a  e lek try czn a  'i k a rb id o w e , 
t y l w y ,  naczyeia  a lum in iow e i t. p. p o  cenach

l i .
4.4 7<

wanych : 1 . R o j s n a i a n n

Fo ce tiie  m ak sym aln ej
m y  u l i c y  L s j s o  S a p l s t s y  4 5 .

3:1472

la i ń A ;  i liany Gali!
Praktyczne wyroby ze złota i srebra 

po cenach nizkich poleca 32jj3

:i » B D M F K ,  L w e w .H a in ir o  6
spw  K upuje stare precioza . -«■

■ B a s a ,  ^ g r - ^ g g a

pc!eca na  sezon zimowy 
UBRANIA, RAGLANY, FUTRA, 
S WITKI, KONFEKCJĘ DZIECIN
P O  C E N A C H  U M IA R K O W A N Y C H .

a 'AOl-
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amocho wykonuje najsolidniej

^afO-KOTOfi'
, , 24 L W Ó W

hrporniktf 5 1 . T bI.19 «

SESf&^Tiril es* liT O J S a J -tS ^ a J L o .
^ m ib js /e m  za w ia d a m ia m y , że  d la  w y g o d y  n aszej P. T.

o t w o r z y l i ś m y  2jl«.i3^j©®:o i3 JES.g;-»jgLP'CJ

u ^ s a  & m  i i .  iO M w m
C e le m  w p ro w a d z e n ia  s ię , sp rze d a je m y  to w a ry  n asze  d o  K ońca b. m 

p o  z n a c z n ie  z r e d u k o w a n y c h  c e n a c h .
Z a le c a ją c  K ażd em u  k o r z y sta n ie  z  o k azji, p o le c a m y  się  ła&K. w zgn*do.n

SCHNAPEk, THiłśMAH i E-e!a EiCHHAtt
HURTOWNE SKŁADY PRZVBORÓW SZEWSKICH i OBUWIA

S353S

liiijcls u i t A  O E M  IĘ najlepszy & linia
( P o l e c a m y  C e j l c M d  H ( r .  9 ,  C h i ń s k a  K r *  5 )

PowssecLaie znanej; w Polsce przedwojennej FER&r-"’
tP**r**■**<>& T - w o  Z E T a n c i l u  U  e r l o c

irfiieclsa t  f
n r m n f i i — i m i i i i w i  i m i l W

zaJtożonej w  1787 ro K u

litoif 81 M i m k  JfSiSŁilliBirfe 52.
f t a t i i i n i  t |  t n i f i n i  a g e n u . dobrre u n i d n i » branż1/  k o l t a i i i e i .  »

In fo r m a c je : L W Ó W ,  M o te l B risto l- -,47)

8&' jaiio prafiijaojiie poMi
na t a f t  i l i  t e

■ p oleca  p ierw szorzęd n e

OBUWIE i KAŁUSZE
t-o t e n a c h  ri> jn ili*> 7ch  453S

i .  K risier r.Ł.iî wiki ic.
( D O M  T O W A R O W Y )

L A C T O l  K R E^ i L A C T O L  PliDEh?
najlepsze śradht toaletowe noutaCZEsnej Kosmplyhi — poleca 43+1

a p t e k a  p o d  z ł o t y m  o r ł e m
Mra LESZKA ŚLADOWSKIEGO, bwów. Halisha 19.
PoA&Adty, rck&wiczkl i t. i
p o 'c c a  p " P l l # T f f 2 K P P B d *  « » i * * « W J r  b o ' 
ita : ̂  t  C l t ,  T L P t t i łM W k Ę  wchód p rzez  sień

F F & U  Liw R y n e k  19.
4469

Kapuiusse tiam*Hle
n a j t A n i e j  p o l e c a

E . O I P I H T , f F f i i r y  9 .
33 t! 10

W #  L w to w i*  w  c en tru m , p o sia d a jąc e  w łasn e  n ie­
ruchom ości, o raz  w sze lk ie  w arurtk i na  sp rz ed a ż  a r ­
tykułów  bud o w lan y ch , przyjm ie Z l S i ę p s t W O  W9> 
p n l a r k i  'u b  e w en tu a ln ie  zaKUpi w iększą  ilość w a ­
pna. — Zakupi ró w n ież  k ilka  w agonów  cem en tu  

o raz  jflpsu w p ro s t  7. p ie rw sze j rą k ’.
O fe rty  z p o d an iem  analizy  nadsy lai puu  .P rz c d s ią -  
b io rs tw o  h a n d lo w e ” uo  B iu ra  u f j ło s z tn  B r ilc k a , 

ul- K o ś c iu s z k i  2. 33301

lurtownia, pasów, szczeliw, węży j!p.

,iZENIT“ Sp. I0P
Kraków, szpitalna 7. -  Telet. « 31.

S n e c j a l n o i ć  I
1) rzem yki do szycia p a só w  la
2) ap ak u ły  d o  czy szczen ia  m aszyn  la

4ć03

Urail AMl t*B4l PaffSTSl JKOir
L w ów , G ródecK a 1 0 9 , 33133 

p r z y j m u j e  zam ów ienia na

z n a t y c h m i a s t o w ą  d o s taw ą  
p o n i l - j c e n  m c K s y t n a l n y c h ,

BRTIKOWANE flR DRZECIE: Stoliki, 
Sampr pu jary, Par iwa+iy, szkarulhl, igifci- 
nlki, Darnilury na biurku, bransoletki itd 
Dywany makaty, kilimy, ntnasy, rzeźby, 
szlyehy, Balikl, kamoy, lichtarze, Wt- 

tworne meble i mebelki 3§3S*>

SALOff ME3 LI STYL&iWTCH
B .  P o ł o n i e o K i e g o

u l  H l e m e n t y n y  T a A ś H t a j  I .
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M M  M n  I f f f I P M t l I P P
i & l l L S J S ^ I y  1  * n i E U U w M S S s  r E P i l  s t k s t d s k a 7 «

4465 U w ag a  jn a  f i r m ę # ? .  F E D E R  i Nr. do m u  S Y tS T U S K A  7

K i s i s l ,  e h r i p i t !
Hjiimnrrmrr

Tf g ło so w an y  z  zn ak o m ity m  sk u tk iem  
B ^ = S i S I » a « S a K 2 B ^ g C 3 a 6 a Ł ® e ^ a ^ ś Ł a i a « i J S S f f i 2 3 i a i  o p rzez  ne Iw y b itn ie jszy th  lekarzy . —

i wszelkie C Ź i o r o b y  tS r c s g  o d d e c h & w y c h  leczy najpewniej

„mressi" „immm" L «i# is
Sil SUTOJ WE CiiT.iiIES 9PIEMI!

ewróciwsfcy * zagranicy, 'polecali P. T. 
Publiczności jallo praktyczne podarlii

i i ;  i Mssf I
n sjek sg ar.tsze  i n a jiH ę jC lta ł« iS £ i3  J s t ^ c j a .o d  n a jw y k w in tn ie j' 
* iy ch  do  n a jsk ro m n ie jszy ch . — O grom ny w y b ó r > 3 y cit-5 . S u -  
i l i u ; J tW lsC & o rO W y eh , k repdechyr.ow ych , jed w ab n y ch , c rcp  
m aro c an  i g a b r rd .  ^ 4 * 7 t i l l Q  n O W O iC f SM ifiBigrsIaJt w n a j­
w iększy  ,11 w yborze. — C o i s y  b a z K o i ł S  v is * s n ,e 7  j n e .  

'‘M I S &  M a g a z y n k o n fe k c .d a m sk
J i M I S I S I i  i i l l s  liia, i.

U W A 'S A  N A  FIR M Ą „ C m C “. »

ifgfifilijgii i  mmmM  okazji*
\ b ( l i i )  rai Na dogodne 

spłaty
p o  cenach  g o tó w k o w y c h  b ezk o n k u ren cy jn y ch , sp rzed a je  

w sze lk i*  n o w o śc i Łj S ,S i  i ? 8 |jŁ? bSSEj g a b a rd y n o w e , b o sto n ,
d a  Pań , ja k :  —  I  f i l f i  s3 £ l i«  Ł  E£» t2 tU S 3  i  | |  try k o to w e  - - d  vabne. 
BLUZKI, BIELIZNĘ, JUMPERY i KAMIZELKI try k o t-- jed w a b n e  1 
w ełn ia n e , SW ETER! S P O D U C Z rU  i J. d. KOMBINACJE i 1 ALKI 

c z a r n e  o r a z  PO Ń CZO C H Y  w e w ielk im  w y b o rn e  33544 
v  M a f j j - y . '
KONrEKCYI
damskiej :» mmmmm
la 6 (isO rai

I , » ó wPaiisna 72.

min p iw i  ,11
ao wypieku ajszsiftfsga rodzaju pilcciyuja.

ra I M  pffiS p iip i
do przyrząsfzanla pczyianyst? i ta®*** tesuinifl.

ikiir wiH
d l a  p r z y p r a u / y  E ia s f ,  f t u d j» g ó w .  ' « « »  
i 'cguiiiia «ś/sze3:.l£ga rs^zziu.

N ie  p o w in n y  > tr s k o w a ć  w ś a d n a s a  g o s p o d a r s t w i e  I 
P r a w i e  w s z ę d z i e  - t o  n a b y c i a -

Era OtHES! Faiiifi M i
O L I W A  K o ło  G d a ń s k a .
ii

ł

fp iron i i sra
mit MnuH-nsMoin

JS!lSTROPSb“
S R  Z O G R . P O R .

Lwjw, TrzesiegB F i a j a  5.

E powodu liKwidscyi sprzedaje  wszelkie ga« 
eU»i£i wódek, likieru m ie j  cen febrycznych, — 
stare toKaje — wina hiszpańsKie, t/ancusHie i 

reńsKie, znana ad 10 la t  tirróa

F R f O E f t Y K A  S C H L E I C H i R A

Lw& w, — P ą sa S  M ifcota ich a .
____________________________________________  9S8J5

9©5i Kilimów dfinia^slti.efs
ve Lwowie, pi św. Ducha, ofeolT Kościołc 00. Jezuitów

I p o le -a  hurlow ną i detajliczną sp rzedaż  wyrobów kilim karskich
i4.lj.ryKi M. CHAWUŁĄ w Gliaia nsch,

C II I i  S t t t i i i ! * w 6 w ,  u l .  L i p o w a  1 .
i T a r n o p o l ,  u l  b - g o  t f a j s  1 2 .
k i C J L .  S t r r j , . u l .  S t r j j s P i ,  J f a r .  D a m .  4534

P rzy jm u je  się  nam ów ienia na w y k o n an ie  k ilim ów  w e d łu g  -żądanych rozm . i d e s e n i .

skórnych łilgS: Br. Goldstein
t . 'y «lew kliniki w iedeńsk ie j i berlińsk ie j. P rzy jm u je  
k o b ie ty  o d  10 — 12, m ężczyzn od 2— 5, w nteJzieU

' - -  32756

-  ■

C s ^ a i c S s

MlHiiótSTY

l i i
laf-o praktyczne poci ar Ki na G w iald K ę  
i N ow y RoR polecam  : P h sz c z e , suknie, Służki, 
bieliznę dam s., konfekcję dziec. itd.TM d o g o ln e  Spłaty  

■“  “  * Łyczakowska 24 a, (róg
Hc fm ana). — O s o b n y  c z ia t  
p łó tn a  na ra ty . *^80 4107

D ie u z n ę  G a m s .,  K o n tę tr c ję

i S c i i f a m

święta od 9 — 1. KraszewsMsgo 3.

o
»

W O L N E '  P O S A D Y .

K t-C tlA g K ę  -am odzie tną  dochodzącą nrz> Jinę zaruzł /',f(o  : 
s z e n ia :  P o to c k jc iw  6 9 ; II. p. u rz w i 12. ,  ^33443

DZIEWCZYNĘ do wszysf i--eo wirową; czysfą ' przyiin« 
za.-ax. Zeioszeni*- Pojockjeeo 69, II Piętro; 12 drzwiI 

— — — — 334-14

APTEKA. — Zielu a 33 — poszukuje od I .sfyczuja 192-1 
magl-sfii farma.-!! na susfenfacię- -  nieuwzelę.lnione ;o. 
staną bdz odpowiedz,. ^  33535
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S T A R SZ Y  clcffjyickf k aw a le r, w łaśc ic ie l p rzem y słu  p t s z u — 
kuje o so b y , ja k o  re p re z e n ta n łk i dom u. O fe r ty  z  fo fog ra_
fcią 2 a z w ro jc n i :  J a ro s ła w , s k r y tk a  20. 334o4

DZIEWCZYNA do kuchni potrzebna Cukiernia Batorego 6
i  ---------  33450

lJAMSKifc-UO f ry z je ra  i m a n ik u rz y s tk ę  p rzy jm ie  n a ty ch  ­
m ia s t L c rc h e r ;  3 M aja 7, 33459

SE P A R O W A N Y  u rzęd n ik  b e z d z ie tn y  p o szu k u je  p ra c o w itą  
**. s y m p a ty c z n ą  k o b ie tę  s ta n u  w olnego  d o  z a rz ą d u  domu 

w c L w ow ie . O k azic ie low i ty s ią c  m ark o  w k? II. S . B. Nr, 
921.668. Ł   '  . “  33465

PRAK TY K AN 'fl sk lep o w y  z o s tę ic c  n a ty c h m ia s t  p r z y ję ły  — 
/K ło sze n iu  E . H ans num n L w ó w , P a s a ż  U ausm ana 6. 33484

S T E N O I'Y P iS T K Ę  z w iad o m o śc iam i w  rachunkow ości, p o ­
szu k u je  „ F a rm a c ja "  P ie k a r s k a  1A. 33474

K UCHARKA z  p ran iem  u cz c iw a , c z y s ta ,  zw inna o<t t_ e g o  
do le p sz eg o  dom u. Z g ło szen ia  m ięd zy  3 —6 L e d e r , L eona 
S ap ie h y  0 5 ; II. p ię tro  “ * — V  ------ —- - r -  33473

A K W IZ Y T O R Ó W  zdo lnych  b ra n ż y  rek lam ow ej ‘ p o szu k u ję ;
Z g ło sz e n ia : 7—8 w fecz . B a to re g o  12; pokó j 41 33398

PO S Z U K U JE  s ię  p ra c o w n 'c  do  s z y c ia  b ie liz n y  w o jsk o w e j;
W a rs z fa fy  — P ie k a rs k a  9 . 33411

D ZIEW C ZY N K A  do  d z ie c k a  p o trz eb n a  n a ty c h m ia s t ;  U r—- 
( ■ b a ń s k a ;  P ie k a r s k a  16. 33364

PA N IEN K Ę In tc llg c n fn g , d o b rze  w y c h o w an ą  p rzy jm ie m y . 
^ Ł .  Kos mero* * M iko ła ja  7 od 6—7. Ł 33523.

iU C Z C IW Y  p o rząd n y  ch ło p ak  p o trz e b n y  do te n n -iu u  n a jc h ę t­
n i e j  z  p ro w in c ji. Z g ło sz e n ia : W ę d lm ia rn ia , f Z y b lik ie w L

/ B j . e z a  43. 33512

MUNOANsTKI— MAS2ŁYNISi|KI b ieg łe j p o szu k u je  a d w o k a t
N iissbaum . B a to reg o  6. Z g ło sz en ia  popołudniu . 33510.   ------------------------------------------------------

S T E N O O R A F ISlIC A  jiiicm iecka. do m a sz y n y ! k o respondencji 
[ ^ n ie m ie c k o -p o lsk ie j n a ty c h m ia s t  a lb o  n a  15. g rudn ia  p o ­

szu k iw an a . Z g ło sz en ia  pod „D . 22* do  R ed ak c ji te j g a — 
u " y .    * 33539.

P O S Z U K U JE  ch ło p ca  do  b u fe tu . K ino M ary s ień k a . 3,1508

E WMZSm R&ZM&1TE
PRAK .i Y C 7K A  a k u s z e rk a  (p ra k ty k i 19 l i t )  G ró d eck a  16 

p a r te r  T . W . po leca  s  ę pawiom i u d z fe la  PDrad, 32946

, ,CZARNY T U (JP A N  p ro s ie  podać  a d re s  p od  „ E k s i^ z a  
ducha '*  do A dm iufstrac!*, tily ź . li s ty  p o s te  r e s ta n te  , .  fi 
s z y f rą  n iedopuszczalne , 33519.

MIEŚ*** KIA i SKLEPY LE m Ą
ZA  P O K O j um eblow any  dai.. w ag o ,, upafu  , c , . ,n s z .  Z g lo sz c . 

n in perl ,.O P A Ł ‘‘ do W icku . 33520

P O oZ U K U Ji; i'i>.rb!o\i »m  po pokoju , a a ru n c k  osobne w e j­
śc ie . ś ró d m ie śc ia  po żąd an e , p ia ta  v «Mie rm ow y. Z gfo_  
szcn la  lis to w n a  poo .D O L A R Y '*  do  W icku . 33511

POL,BUKUJE H c s j f i m l t '  z  t r z e c h  do c z te re c h  peko ii z 
k u ch n ią , laz ic r.k ; i z a p la ę e  15—20 d o la rów  m iesięczn ie , 
e w en tu a ln ie  z a  pól roku  z ^ó ry  b e z  odstępn iE O . Z g ło sz ę , 
u la  do ó g n ń i .  pod  „ N A l Y C H M A S T  115". . 33517

P O K O J um eblow any  ; c so b n rm  w e iś J e m  do w y n a ję c ia . L i_  
s ty  A d>"n|rj|feac|tt V jp :w  p o d  100*‘. 33532.

S lśJD E N T A  l a r .  1 n iż sz y c h  k ląs szk ó l ś red n ic h  p rzy jm ę  na 
w tk t 1 im jesz kanie. P o k o i o so b n y  w  óduriośi li Z c lo ^ ze . 
n ia  a o  A n n iir.istrac ji W 'e k n  n e r  D o b ra  O p ie k a "  ;}3522

O P IC E R  — kaw aler po szu k u je  p o k o ju ; cz y n sz  w tu lu z  um o­
w y  D o W je s u  pod  . W -  3Ju4(l

P O K O JU  w spó lnego  p rz y  uczoW iri w dow io lub ro d z in ie  po ­
szu k u je  od 1 . s ty c z n i u r z ę d n e z k a  p ań s tw o w a. I ja t do 
Ad n in . W ieku  iod -.W A R S Z A W A ".__________________ 3354*1.

P O K O JE  k a w a le rsk ie , sk lep y , 4 —3  p -k o je  k u c h n ia ; s t a n ­
cja. sk lep  w ęd im ia rn ła , c e n tru m  n p a s fa  do  w y n a ję c ia . — 
B iu ro  A sn y k , 8. , ---------  3354J.

C ZT ER Y  pokoi! k n rlrn .J  K om iort do  w y n a f tc ia  na L is to p a ­
da — M arczy ń sk i W a ło w a 2. 33546.

NIEM KA poszuku je  n o ko jn  za  s z y c ie , z a p i t ą  1 ’ k o n ­
w e rsa c ję . Z j lo s z e n ia  do A dm iu ie tr. pod  ,.N . I2“ . 33505

P O K O JE  u m eb low ane w  c e n tru m  d o  y j n a j t c l a ;  b ez  o d -  
sfę p u c e o 1. W iad o m o ść  Ifc jow itje  no Adm. w ie k u  N ow ego 
nod A. Z, • — i  " *3399

O FIC E R  —H vkaw aler poszuku je  p o k o ju ; c z y n sz  we.ciliic li­
n iow y. D o W iek u  pod  ,,50‘‘ . J3440

3 P O K O JE , kuchn ia, pó łk i mror , p ó fu m c o k w an c  o t  .ąpię 
z a ra z . D o A Jm W s ira c i i  W ieku  pod  ,,1.150'*. 3345'

AKUSZERKA S ek u ła  p rz e jm u je  zam ó w ien ia  i udziela  norad 
pod d y s k re c ją ; G ró d eck a  .9 : 1. i>. 33202

P R ,\C O W N T A  fu te r  M ich a ła  M alca w y k o n u ją  v szc lk ie  
ro b o ty  k u śn ie rsk ie  po  n a jn iż szy ch  c e n a c h ; P la c  M a ria ck i
1. 4 ; h o te l  E u ro p e jsk i w  p o d w ó rzu . 33438

A R TU R  S m u tn y ; s tro ic ie l  fo r te p ia n ó w ; C h m ie lo w sk ieg o  5 ; 
p rzy jin u ie  s f ro jc n r i  i rep a ra c je , 3342*1

P O S Z U K U JE  rn ji js c a  n a  m łyn  lub  kupno  s ja r e s o .  — 
L is to w n ie  do W iek u  p od  M ŁYN. 33402

f.iyU SZERTA  ..am c ln a  p rzy jm u j z a m ó w ie n ia ; n d z jg #  po rad  
ped  d y sk ren la . J ó z e ia fa  3 ;, (boczna G ró d eck ie j)  p a r t e r ;
B . D . 33430

M E B L E  Ytft.worjfie; d y w a n y ; b r ą z y ;  d ro b ia z a j artysiiw czne 
iE  b ie rz e  w  k o m is  lub  kupujti S alon  M ebli S t.r lo w y ch
B  P a lo n ie c k ie g o ; u l. K lem en ty n y  T a iisk :oj 1. '33426

„ S T A R T * '; L w ó w , K ośc iu szk i « i I r le lrn  Ti'). B lachę  m o— 
s tc i .u a ; m ied z ian ą  i o ło w ian ą  o dda jem y  w  zam ian  za 
idpadki m e ta low e . K upujem y k aż d ą  ilość s ta ry c h  n ic .  

(a lk ----------------------------------- ---------------  33181

j r \  PO Ż Y C Z E N IE  100 do larów  (m oże b y ć  w  m a rk a c h )  dam  
now o b a ra n y  z k o łn ie rzem  k ry m sk im  pod k u rtk o  ty lk o  
k u fo tk o w i. Z g ło szen ia  do  A d in iu istrac li pod  100 D O LA — 
R O W . ’ ------- ' ------  33477

3 I P Ó L  M O RG A  p o l a  obok ro g a fU  g ródeck ie j w y d r jc r .  
ż a w ię  W iadom ość a d w o k a t ul. A kadcnii ka 22. 35-134

R Y PL PW A N 1E  ..'a lków , w a lc e  m ły ń sk ie , g a f r j - ;  u rząd zen ia  
a rtaczn e  w yko n u je  i a b i . k a  liffi. S ło w ik a  L w ó w ,  Zół — 

kicw sjra 94. 33330

A K btsźlt RKA V A G N ER O W A  p r z y jm ił t  naape —  iH *iela 
^o rad  pod  d y s k re c ją ; SO B IE SK IE G O  30. p a r te r .  32455

AKUSZERKA i.izyrjm ujc pań, u dzie la  p o rad  pod d y sk re c .ą  — 
L w o w .k ich  tz icc i (P o ln a  7), 32898

A KUSZERKA L u tk o w 'sk a  z  W a rs z a w y ; 'p rz y lm u ia  z a m ó ­
w ieni® , udzi la  p o rad  pod  d y sk rec ją . U 1 Asnyk® ł. *.

—  —  — 32090

AKUSZERKA p rzy jm u je  p an ie  pod d y sk re c ją  — n iezam ożnym  
u s tęp s tw o . W a to w a  27, r a r f e r .  324M

PIA N IN O  po szu k u ję  , o  w y n a ję c ia . Z g ło szen ia  z  podan iem  
w aru n k ó w  do A diiT n istrac ii Dod U M IA RK O W A N E. 33547

 - ■ -■—   —« 7   —     -----------
B IU R O  p o ś re d n ic tw a  p ra c y  d la  w szy stjk ich  zaw odów  r

c g y c ic B tw a  M arla  N itttńcz-ynow sku, L w ó w , p-Jac sA'Wad«_
m ick i .1 — Jclcron  1361. 33537

W A R S Z A W IE  ?,alou ? pokój g a b in e to w o  um eblov ane , 
p rzez n acz ę  n a  b iu ro , o trz y m a w s z y  cz y n n e  p rz e d s ta w ic ie l­
s tw o  od pow ażnej f irm y . Al. J o r  oz o! i n isk ie  21, m . 8 .

1 F r o n t .  J an k o w sk i. 4546.

U R ZĘD N IK  naffc?\vy posz.ukuio poko ju  b e z  m e b lu  Z g lo śz e - -  
i n ła  R O PA  do AdmipfsJiracjT. 33461

DUŻY pokój z  osobne ni w e jśc ie m ; c lck + ry k a  \traz ; ł  m e ­
blam i 3 p rz y s ta n k i tra m w a jo w e  od _ ś ró d m ie śc ia  o d s tą p '?  
z a ra z  z  pow odu  w y jaz d u . Z g ło sze jp a  B iu ro  dzienn ików  
S c h e rc ra . P a s a ż  Hsw sm arJr. 33490

H A Ł Ź K ^ S T W A

1 1 % ^  ! U l f c O K n

RO ZPO CZY N A M  now y k u rs  fcnolflk, szy ć  a dirta 2  s ty c z n ia  
1924. „ J o la n d a "  S tą śz ic a  8 (b oczna C lio rążcz y zu y ) . ’ a297>;

ŁA'lAv’Ą ' m e to cą  w y u czam  w  k ró tk im  cz asie  ję z y k a  tra n  -  
^ c iis k . 'e ;o  i nicm iccki-cgo. D ługosza  37 II. p. '>3168

LEKCJI A .A IŁ M Ś l.YK.l i f iz y „ , .— ud z ie la  s iu d c u t  P o li­
te c h n ik i ;  ni. N ięm cew jcza  4 4 ; J. p ję * ro ; u  pani M it is j  

— — — —  — 33406

n a . 1) K u rw d  handlow o dia
dorosłych, 2 ) pisania na nła-

— — M " ! ł a c n  (6 sy s tem ó w , m e to d a
10 palców ) p rz y jm u ją  do  5. s ty czn ia  o d  10—12-tcj 
- E l  ' i u d  5 't e j  uc  7-m ej
f  ukic. p rzez  Min KUKSY HANDLOWE
Z. OLSZEWSKIEGO. Kuthoarą U .
E L R V E K  a  1‘e fra n g e r  donnę lecons dc fran ca is  — C o o rs  
. d e n s c m b lc  — co n d ifio n s  ąv au tą ffen ses  4—5 C hm ielow ­

s k ieg o  9, I. porfje a  gałiche, 33232

KUPNO 8 5! RZSDA2
S Y P iA _ N lE . ja d .,ln ’c ;  garm luryi s a lo n o w e o rn z  m ahonM tyc; 

m ityczne m e b le ; K ollą tcjii 5 ; S to la rn ia . n32u /

SPR Z E D A M  gram ofon  g ra ją c y ;  t a k i e  p !v jy  palcfono®'CJ 
Iarffpę wnssąc.-i; S ta sz ic a  7 ; U. p. d rzw i 9. 3 M 5

D M A  a u '_  j s e b o y e  sześo io  w edzen iow e  eu ro p e jsk ie j m u r­
ki w  do b ry m  s(a n ic  po  230 d o la ró w  sp rz e d a m ; ul. L is  r>7 
p ad a  15: p a r fe r  3 Oi’ 1—4. ,3453

D O  SPR ZED A N IA  w je c z o .o w a  suk ien k a , k o s tju m ; je d w a ­
b ny  jum per D w ern ick ieg o  50 p a r te r  na r r a m  gonz 1—3.

  — ' -— - -------------------------------------  33453

KUCHENKA że lazna  k u ta  razem  z  ru ram i z a ra z  do s p rz e ­
d a n ia ^ V O a d o m o ś £  J L  G rofcrgcra 5  p a r te r  11 a p ra w o . 33465

22 M O RO O W K  g o s p o d a rs tw o  z  z a b u d o w an iam i do s p r z e d  
dania lub  z<tinjany z a  k am ien icę . W iad o m o ść  P u s fo m y jy  
p a rc e la c ja  B . Łojslck . 33466

O K A ZJA ! 3 nu  czarne] n u fce rii; żółUa te c z k a  s k ó rz a n a ; 
p jó ro  z ło fe  a u to m a t ;  kożuch  m ę sk j tan io  do sp rz e d a n ia  — 
P ia sk o w a  3A p a r te r .  9286

K U PIŁ  p a rce lę  w e Lw ów  je . W iek  N ow y  P A R C E L A , 45.^5

P O S Z U K U JĘ  dla m ej slo-sfry ż y d ó w k i, p rz y s to jn e j, p o j a ­
dające j d z isia j 12O.6b0.C0tl m ies ięc zn eg o  ■ dochodu  i k o m p le t­
n ą  w y p raw ę  c z ło w ie k a  jn ie lig e n tn e g o  w  w ieku do 1 40
ew entualn i o w d o w ca . P o sa d a  ! m ieszk an ie  zapew n io n e .. Cc! 
m a try m o n ia ln y . Z głoszoidft do  A d m in istrac ji W ieku  N ow ego 
pc<I s z y frą  „ E G /Y S  I.LNCJA'*. 33518,,

S TA R SZ A  w d o w a  z 111 fes* kanie ni poślubi cz ło w iek a  z c  s fe ­
r y  ro b o tn icze j. J a n o w sk a  U>2 33513.

i - s £ !  s  e j  n a  1 1 ^  , 4
.. . .  X

ZN A LEZIO N O  k o lc z jk .  D o o d c b ra id a : B ło n ic  14; dom
kol. 2 ;  m ięd zy  7 - 8  w fcczoren> ; do trz e c h  dnii z  po­
w odu w y jnzd ih  33439

ZG IN AŁ c z a rn y  dobcnm m r. * o b ro ż ą . O dprow adz ić  za  w y ­
nag ro d zen iem  Z teldna 32, A. R udkow sk i. '33536.

p j t / a a  r c & z H K j j &

ZA ŁO ŻĘ p o s tęp o w ą  p as iek ę  a lbo  p rzy jm }  ja k ąk o lw iek  po 
sad ę  p rz y  ro ln ic tw ie  ]ub  le śn ic tw ie  z a  .sk rom nym  w y ­
nag ro d zen iem . P o s te  re s ta n te  ,,O fice r rezerw ow y** B u sk : 

 ___________        — i . 33497

IN T E L , m fed y  m ę żczy z n a  p o w ró c iw szy  z  n iew o li — po_ 
szu k u je  ja k 'e g o k o lw je k  z a ję c ia  — z n a  s ję  na g o s p o d a r­
s tw ie  w ieiskffcin. Z g ło szen ia  do  W iek u  pod  K. W . 33410

P R Z Y JM IE  ja k ą k o lw ie k  p osadę  b y ły  k ie ro w n ik  fab ryk?. — 
Z g ło szen ia  pod „ N a ty c h m ia s t '4 do  Adm. W ick u . 32540

D ZIEW C ZY N A  la t  16 p o szu k u ic  p o sad y  ty lk o  w  oko licy  
P o zu an ja . W jad o m o Ś ć: T a rn o w sk ieg o  68 u p . B ło ń sk ic h .

* f  ^ K , 33525.

M A N IP U L A N T  LA SO W Y  ob ezn an y  z w y ró b k ą  d rzew n ą  jak  
k lepek , b jn ile r. p ro g ó w  } td . z b a rd zo  dob rem ; św ladc  
c tw a m i — p racu jący  d łu ższy  c z a s  w ty m  za w o d z ie  ~  
obcciric rtą  p o s a d k o  w  firm ie  zagran iczne}  p rag n ie  ^m ien ić  
p osad?  od  N ow ego R oku. Z g ło sz en ia  pod  „KRESY** do 
Ad m in. W iek u . 3352S

M ŁODA sy m p a ty c z n a  panna , ru ty n o w a n a  s fe n o ty p is tk u  po ­
szu k u je  ja k ie jk o lw iek  p o sad y  b iu ro w e j. Z g ło szena; do 
A dm in istracją  pod „N ad o b n e  D z id z i" . 3-3515.

BU C H A LT ER K A w yższean  w y k sz ta łc e n ie m  hand lów  cm®UwIŁ AL ł Z WJJLiZJWIII W ^ł\htHHAtll|glll UUIIUIUHUJIH
p ra k ty k ą , p o s iad a jącą  pbce j ę z y k i . , z n a jąca  korespondencjo  
p oszuku je  p ra c y . Ł a sk a w e  e fe r fy  d la  K ,‘‘ do Admi­
n is tra c ji . r 43471.

MAM  na p e ty fó f ja c h  L w ow a \y  k ie ru n k u  na za ch ó d  now ą 
ce g ie ln ię  Kuwtodis k o m p le f rą ;  g runt, fa b ry c z n y  lub  pod  
budow ę s a n a to r iu m  e fc . % la sem  6 i pe ł m a rg a  w  k w a— 
d ra c ie ;  4«-kżc dom  m u ro w an y , w d n e  mścszkanf,e ; 3
p ó ł m o rg a  polu  w  jed n y m  k a w a ł k u w s z y s t k o  p rz y  s a ­
m e j stącij., p o d ą g rc in  7 m fnfit od L w ow a. — W iadom ość 
R achm an : R y ce rsk a  39: L w ó w . 33269

PA R C E LA  słoneczna do  sn rzed iin jn  uĘ ca W |śn jo w f« e k fc ł:; 
♦Y iadom ość: W iśn jow ocek ;ch  N r. 9. 3339,1

JA D A LN IE  m odne — sy p iab iję  ja sn ą  — salon  c z e c z o to w y ; 
pokó j m ęsk i z  k lubam i — sy p ia ln ia  o k az y jn a  — sto lik ?  
po leca m agazyn  m eb li A RS — Morf cl K rakow ski’. 33276

SPR Z E D A M  S am ochód  . ,O v c r la n d "  6 c y j. 45 H . P . s ija rfe r  
ś w ja tfo  e le k f r . ; Luks u serwy w óz. W iad o m o ść :-  P a sa ż  Mjr— 
k o la sc h a  w e jśc ie  od k in a  „ L » x ł* I. p. d rzw f na le w o ; 

— —____________ — — 33424

TOKARNIĘ p o c ią g o w ą ; R c w o lw c rk ę ; W ie r ta rk ę  s łu p o w ą ; 
S c h a p p ju g ; M o to r n a f io w y  sp rzed am . Ż ó łk iew sk a  123.

D W IE  sza fy  m ahon iew o , d uża  sza fa  z 'lu s fe m . b iu rk o  am e- 
n  kań sk ie  po leca  t la ią  A ukcy jna , A k adem icka 3. 4528.

D YW AN  p e rs k i 4.30 ^  3 2 5 . św-fec^łijk w e n e c k i;  f im lęfa  
an ty c z n a  o k az y jn ie  do s p rzed an ia . D ala A ukcy jna — 
A kadtm j-eką 3.   4529.

JAD A LN IA  |  sy p ia ln io : K afnifitr k lu b o w y ; 10 k rz e s e ł sk ó ­
rą  k ry ty c h  o k az y jn ie  do s p rzed an ia . H a la  A ukcy jna  — 
A kalcfu icka 3.   45.30.

PA TI1EFO N  z  30 p ły ta m i fan jo  d o  s p rzed an ia . R y c e rsk a  7 
K nż.    33543

F O R T E P fA N  k o n ce rto w y  sp rzed am . Z im o raw icz a  i i  I. p ,
na lew o. 33538

O K A ZY JN IE k o fn ie rzc  dam sk  c  (b o a )  z  Ę sa k rzy żo w eg o  no_ 
w e  — z  lisa , a la s k a  n o szo n y  z a  8 d o la ró w , m oże b y ć  w  
m a rk ach  poi. M o chnack iego  9, II. p ię tro , d rzw i n a  p raw o  
do dnia 22 bm . cd  3 —5 w ieczo rem . 33527.

SPR ZED A M  s y p ia ln ię , s za fy , łóżk a , lu s tra , ro zm a ito  m eble. 
L e lew ela  6 ; S ad  Iow sk  i. 33526.

B IEL IZN Ę d am sk ą , k ap e lu sz  ak sa m itn y . szarr.gĘ  czap eczk ę  
sporfcow ą sp rzed am . S u runsk iego  2 :  II. p od 3 —5. 33524

S Z P IC E  b ja łc  ra so w e  8 - tygo d n i ow e sp rzed am . Ż ó łk iew ­
sk a  123, d rzw i 6. 33529.

K U PIĘ  konzo ię. P o to ck ieg o  54. p raco w n ia  suk ien . 33514

SPR Z E D A M  fu tro  p o d ró żn e , b ia ło  w ilk i, g<ibl;otkę z  c w .J -  
nem  szk le n i, m a rm u f. p o d s taw a , P la c  B ilczc w sk ;ce o  7, 
L  Picr.ro 33521.
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t r OLKA L w ó w« * _  m%'f* p o m  rcocs iY , rękawiczkiRyńsk 35 myroby trykotowe. -  tm

WIDAĆ JAK HA BUM,
i e  w  dd iaiejszych  cianach  d r u i^ m y  w y b ie ra ć  n a le ż y  p rzy  zak u p *  
n ie  o b u w ia  ty lk o  n a jle p sz y  to w a r . 6 « e l k i  firm y  „ S A  L A M  A N D  R A  
zd o b y ty  s ła w ę  św iato w ej J est to  w  ca lem  s ło w a  z n a c ze n iu  n a jc e n ­

n ie jsz e  o b u w ie* )a b o ś ć  }eg o  b o w ie m  srze w yższa cen ę.
U p ra sza  s ię  z w ró c ić  u w a g ę  n a  w y sta w io n e  w  o k u te  w y sta w o w y m  
n aszego  m u gazyn u  lic z n e  m o d e le  b u c ik ó w  d a m sk ic h  i m ę sk ich .

( f

9 !    j i s  i i m  i  zoii.
L w ó w , u lica  L e g io n ó w  1. 11. 4526

NAJLEPSZYM i NAJWYDATNIEJSZYM

m »  l i i i i i i  i l i l j
zawiera pod gwarancyą lOO prc. tłuszczu.

W s zę d z ie  d o  n abyc ia .
ROM ZAŁOŻENIA 1651. *T ~ \ „  A R T Y K U Ł Y  D O M O W O  G O S P O D A R C Z E ,  p o l e c a

A L O J Z Y  H U B N E R  — L w ó w  R y n e k  3 8
H T  GŁÓWNY SKŁAD FA R B  i M A TER Y A tÓ W . 4S43

męską gotową i na zam ów ie­
nia w wielkim wyborze poleca  

n a j t a n i e j  44si

L i i i s z i r a n n ?
R A D  i  R O S E N W U R Z E L  

L w ó w ,  K < 3 ^ ^ n 9 h s >  2 4 .

PANOWIE
dba;ąc»  o  sw e  zd ro w ie , k u p u ją  h y g. a r ty k u ły  j urno
w e ta k  ;ak  p rz ed  w o jn ą  3, FLDE.R

tylleo u  firm y _____
a - r  L w ó  J y l t s t u j Ka 7. TRKB

\v y sy ł-a  na  p ro w i.icy e  o d w ro tn ie . U w aga n aprov
firm ę  S . F L D E R  i Nr. d a m a  S Y K ST U S

*x« n a
KA 7,
4464

© J L f t  [ ® | ^  5®  f% z lokalem  o o p ó ln el p o w ie , z- 
w r  w r a S f i E S l t r a  cl n; oko ło  2CO ms > k u tom a 
tysiącam i d o ia rd w  do  zafedonia fab ry k i try k o ta ż y  
p o sz u k u je  fa b ry k a n t w i e d e ń s k i .  —  Zyłoi ter.ia p o d  
„ S p o in ik "  do  B iura  S ok o ło w sk ieg o , Jag ie llo ń sk a  7.

33373

1 p o o tlo w ą  o p ła c o n o  ryczałtem . Wydawca ,V/l*k Nowy“, Spółka wydawnicza.
Drukiam Spółki druk. „P rała", ul. Sokoła 4.


